
N. A. Bulganin 
I N. S. Chruszczow 
udadzą się 
do Indii

MOSKWA. — Agencja 
TASS donosi:

Na zaproszenie premie
ra Jawaliarlala Nehru 
przewodniczący Rady Mi
nistrów ZSRR N. A. 
Bnłęanin i członek Prezy
dium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów u- 
dadrą się w tym roku do 
Indii. Wizyta odbędzie się 
w listopadzie lub grudniu 
br. i potrwa około 2 tygo
dni.

DEPESZA 
JHRUSZCZOWA 

DO NEHRU

MOSKWA. .Tak podajc 
agencja TASS, N. S. Chru
szczów przesłał do premie 
r» .Tawakarlala Nehru na
stępującą depeszę:

Ambasador Wasz w 
ZSRR pan Menon przeka
zał mi Pańskie uprzejme 
zaproszenie do odwiedze
nia Indii wraz z przewo
dniczącym Rady Mini
strów ZSRR N. A. Bułgani 
nem.

Dziękuję Panu za zapro
szenie, które przyjmuję z 
wielkim zadowoleniem.

Minister 
spraw zagranicznych 
Kanady 
przybędzie do ZSRR

MOSKWA. Jole podoje agencja 
TASS, Ministerstwo Sprow Zagra
nicznych ZSRR i Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Kanady opu 
blikowały w Moskwie i Ottawie 
następujący wspólny komunikat:

Minister spraw zagranicznych 
Kanady Lester B. Pcarson wyje- 
dzie 30 września z Ottawy do 
ZSRR, gdzie bawić będzie od 5 
do 12 października jcko gaś: 
rządu radzieckiego, zgodnie z za 
proszeniem, które minister sprow 
zagranicznych ZSRR W. M. Mo- 
łotow przekazał mu podczas sesji 
Organizacji Narodów Zjednoczo
nych w San Francisco.

Powiat Wałcz 
zwolniony od miarek i odsypów

»Kościuszkowcy« dadzą dodatkową stal 
Metoda Kiaji—na wszystkie stanowiska! 
Robotnicy Zakładów im. 1 Maja 
usprawnią organizację pracy

STALINOGRÓD. 26 bm. za
łoga huty „Kościuszko" w od
powiedzi na apel CRZZ przy
stąpiła do współzawodnictwa 
na okres IV kwartału br.. po
dejmując setki zobowiązań 
produkcyjnych.

Stalownicy, walcownicy, ko
ksownicy, wielkopiecownicy i 
pracownicy pozostałych wy
działów produkcyjnych z „Ko
ściuszki" zamierzają dzięki 
zobowiązaniom — przedtermi
nowo zrealizować zadania br. 
i 6-lecia oraz usunąć dotych
czasowe niedociągnięcia.

Stalownicy huty, którzy w 
minionych miesiącach br. o- 
siągnęli poważne sukceśy, da
jąc naszej gospodarce narodo
wej do końca sierpnia 14 600 
ton stali dodatkowo, postana
wiają w IV kwartale br. wy
topić jeszcze 1000 ton ponad 
pian. Dodatkowa produkcja 
stali osiągnięta zostanie dzię
ki zobowiązaniom w.ytapiaczy, 
którzy w ostatnich trzech mie 
siącach br. postanowili prze
prowadzić 286 skróconych wy
topów oraz podnieść o 3 kg 
wydajność z jednego metra 
kwadratowego pov;ierzchni 
trzonu pieca.

* * *

CZĘSTOCHOWA. Po ogło
szeniu apelu CRZZ we wszyst 
kich grupach partyjnych i 
zwi ą gkowych Częstochowsk ich

Zakładów Przemysłu I.niar- 
skiego „Warta" odbyły się ze
brań.a, w czasie których za
stanawiano się, w jakim kie
runku mają pójść zobowiąza
nia i jak zabezpieczyć pełną 
icn realizację. Uznano, że 
„Warta" nie nadąża za rozwo
jem metod nowatorskich w 
naszym przemyśle i że najlep
szą odpowiedzią na apel CRZZ 
będzie przędę wszystkim wpro 
wadzenie metody Klaji-oszczę 
dzania 1 podnoszenia jakości 
wyrobów na każdej operacji. 
Grunt był już przygotowany, 
gdyż z inicjatywy zarządu za
kładowego koła Stowarzysze
nia Inżynierów i Techników 
wygłaszane były od początku 
bm. we wszystkich oddziałach 
pogadanki na temat tej me
tody. Toteż, gdy odbyła się 
zakładowa masówka w związ
ku z apelem CRZZ, załoga 
postanowiła gremialnie przy
stąpić do wprowadzenia me
tody Klaji.

Podjęte zobowiązania prze
widują wykonanie zadań 6-le
cia na 35 dni przed terminem.

* * *

WARSZAWA. — Nie łatwo 
przygotować się do podejmo
wania zobowiązań w tak du
żej fabryce, jak Zakłady im. 
1 Maja w Pruszkowie. Pro
dukcja obrabiarek uzależnio
na jest bowiem często od po
konania szeregu trudności 
związanych z dostawami su
rowca oraz od wyjątkowo ter
minowego wykonywania po
szczególnych części maszyn.

Powodzenie wykonywania 
planów w Zakładach im. 1 Maja 
zależy od przyspieszenia pro
dukcji części obrabiarek.

Nie jest więc przypadkiem, 
że na organizowanych po apelu 
CRZZ zebraniach rad oddziało 
wych i grup związkowych, naj 
większy nacisk położono w la 
śnie na organizację pracy w 
najistotniejszym dziale fabryki 
— w wydziale mechanicznym: dy 
skutowano tam m. in. nad moż 
liwością zwiększenia wydajno
ści pracy w tzw. gniazdach oh 
róbczych. Robotnicy wskazywa

(Dokończenie na 2 str.)

Z obrad X sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 

Przemówienia delegatów Jugosławii
i Kanady

NOWY JORK. W dniu 26 września odbyło się posie
dzenie plenarne Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zje
dnoczonych. Toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad 
wnioskami Komisji Ogólnej w sprawie porządku dzienne
go. Głos w dyskusji zabierali: delegat Jugosławii mini
ster spraw zagranicznych K. Popowicz, delegat Iraku 
F. Dżamali i delegat Chile R. Ortega.

R. Ortega podkreślił w 
swym przemówieniu wielkie 
znaczenie rokowań między mo 
carstwami i wezwat je do 
rozwiązywania wszystkich wę 
złowych problemów w drodze 
rokowań, poświęcając także 
dużo uwagi problemom eko
nomicznym. Minister spraw 
zagranicznych Jugosławii Po
powicz stwierdził, że współ
praca między narodami po
winna się opierać na zasadach 
wzajemnego poszanowania nie 
zawisłości i suwerenności, ró- 
wnounra-ynicnla stron, nieln- 
gerowanfa w sprawy we
wnętrzne innych państw. 
F. Dżamali zwrócił uwagę 
Zgromadzenia na konieczność 
lak najszybszego rozwiązania 
problemu Afryki Północnej.

Na popołudniowym posie
dzeniu Z"romadzen’a Ogólne
go d”>a 2fi bm. w teku deba
ty zabierali głos delegaci Ka-

nady, Panamy, Jemenu, Boli
wii i Grecji.

(Dokończenie na 2 str.)

Proklamowanie 
strajku powszechnego 
n»«

LONDYN. Jak podaje agencja 
Reutera, prawicowe i lewicowe 
greckie organizacje 'związkowe 
Cypru proklamowały w ponie
działek 24-godzfnny strajk po
wszechny na znak protestu prze
ciwko odmowie Zgromadzenia O- 
gólnego NZ rozpatrzenia na obe
cnej sesji sprawy Cypru. Strajk 
rozpocznie się we wtorek o godz. 
6.00. Tureckie organizacje związ
kowe wezwały rząd, by wydal za 
rządzenia, które zapr. biegły by 
wybuchowi strajku.

WARSZAWA. C dalszych 
powiatów: Gorzów w woj. zie 
lonogórskim, Wałcz — w ko' 
Szalińskim, Limanowa — w 
krakowskim, Górowo Iławe
ckie — w olsztyńskim, Góra 
Śląska — we wrocławskim i 
Brzozów w woj. rzeszowskim 
przekroczyło 90 proc, roczne
go planu obowiązkowych do
staw zboża dla państwa.

Tym samym tych rolników 
wymienionych powiatów, któ 
rzy już w całości wywiązali 
się z obowiązku sprzedaży 
zboża z tegorocznych zbiorów, 
zwolniono od miarek i odsy
pów pobieranych przy prze
miale zboża w młynach.

Do chwili obecnej ze zwol
nień takich korzystają już roi 
nicy 82 powiatów.

Spotkania 
przyjaźni

GDAŃSK. W serdecznej, przy
jąć elskiej atmosferze przebiega
ją spotkania marynarzy i ofice
rów statków FMH z załogami stot 
ków radzieckich. Odbywają s,ę 
one w polskich I zagranicznych 
portach w związku z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej.

O spotkaniu takim donieśli m. 
in. arogą radiową z portu Colom- 
bo kapitanowie statków: „Bytom", 
„Hugo Kołłątaj" i „Puławski". 
Załogi tych statków spotkały się 
z marynarzami radzieckiego statku 
„Izora".

W czasie pobytu gości radziec
kich na s s „Bytom".mowiono wie 
le o osiągnięciach kulturalnych i 
gospodarczych ZSRR | Polski, o 
pomocy Kraju Rad dla narodu 
polskiego, dzielono się doświed- 
czeniomi. Rozegrano również spot 
kdnie toworzyskie, w szachach i 
bilardzie. W obydwu „konkuren
cjach" zwyciężyła załoga statku 
„Bytom". Następnie marynarze 
statku „Hugo Kołłątaj" urządzili 
wspólną wycieczkę motorówką do 
miejscowości leżącej w okolicy 
Colombo, a wieczorem załogi 
s's „Puławski" podejmowała gości 
kolacją. Zespół artystyczny tego 
statku wystąpił z repertuarem p.e 
śni polskich 1 radzieckich.

Równie serdeczny przebieg m!a 
ły inne spotkanie, np. załogi stot 
ku „Generał Bem" z marynarza
mi radzieckimi w Leningradzie.

W Morskim Domu Kultury w 
Gdyni odbyło się ostatnio spotki 
nie marynarzy radzieckich ze stat
ku „Aegna" z robotnikami porto
wymi. Spotkanie poprzedziło za
ładowanie na tę jednostkę 3 421 
ton węgla w ciągu 18 i pół godzi 
ny. Statek skróci! w ten sposób po 
stój w porcie o 31 godzin. Był to 
jeden z szybkościowych załadun
ków wykonany przy zastosowani i 
metody opracowanej przez dzieł 
głównego technologa portu w o- 
parciu o doświadczenia radziec
kie.

Izba Ludowa NRD 
zatwierdziła 
projekt ustawy 
o poprawkach 
do konstytucji

BERLIN. Izba Ludowa NRD - 
po dokonaniu ratyfikacji układu 
o stosunkach między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a Związ 
kiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich — przeszła do rozpa
trzenia innych problemów.

Izba wysłuchała przemówienia 
wicepremiera NRD W. Stopha i 
zatwierdziła projekt ustawy o po
prawkach do konstytucji. Ustawa 
ta wprowadza do art. 5 konstytu
cji uzupełnienie, że „służba w o- 
bronie ojczyzny i zdobyczy mas 
pracujących jest szczytnym obo
wiązkiem narodowym ludzi pracy 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej."

Do ort 112 konstytucji wpro
wadza się poprawkę stwierdzają
cą, że do kompetencji władz na
czelnych Republiki należy wyda
wanie ustaw w dziedzinie obrony 
wojskowej kraju i obrony ludno
ści cywilnej.

Przy budowie 2 bloków 
mieszkalnych na osiedlu 
Sielce zastosowano elemen 
ty prefabrykowane: stro
py okienne, podesty do 
schodów, schody.

Na zdjęciu: budowa me
todą przemysłową bloku 
nr 85. Będzie on wykończo 
ny 30 października br.

Poważne sukcesy 
kołobrzeskiej »Barki

Znane są wszystkim ostatnie su 
kcesy bazy rybackiej naszego wy
brzeża — PPiUR „Barka" w Koło
brzegu. Plan połowów na rok 
1955 zrealizowano tu cztery mie
siące przed terminem, a zadania 
Planu 6-letniego, baza ta wyko
nała jako pierwsza na Wybrzeżu.

W okresie ubiegłych ośmiu mie 
sięcy br. przekroczono planowaną 
ilość dni połowowych o 13,6 proc, 
co w decydujący sposób wpłynę
ło no przedterminowe wykonanie 
planu połowów. Należy przy tym 
pamiętać, że warunki atmosferycz 
ne nie były sprzyjcjqce.

Wtści$r kohirski nDookohi Polski«

Wilczewski pierwszy w Opolu
VI-ty etap kolarskiego Wy

ścigu Dookoła Polski, zakoń
czył się zwycięstwem Wilcze w 
skiegn, który trasę z Wrocła
wia do Opola, długości 162 km, 
przejechał w 4.09.36. Drugi 
na mecie podobnie jak we 
Wrocławiu był Preczj ’isk,f

Drużynowo etan wygrał ze 
snół CWKS I — 12.29.01 przed 
CWKS II — 12.29.10 i CRZZ 
— 12.29.39.

Poważnym osiągnięciem ryba
ków „Barki" jest odłowienie 400 
ton śledzia ponad roczny plan | 
to już do połowy września. Przy
czyniło się do tego szerokie stoso 
wonie połowów w tukę.

W bież, miesiącu, no szczegól
ne wyróżnienie zasługują załogi 
kutrów: „Koł-29" szypra Jana Ma
łolepszego, która do 15 bm. wy
konała 150 proc, rocznego planu 
połowów, „Koł-44" - 143 proc, 
rocznego planu i „Koł-46" tzypra 
Antoniego Fiaiszera - 140 proc.

Do najlepszych motorzystów wy- 
różniających się troskliwą opieką 
nad silnikami kutrów na'eżq: Jan 
Madejski, Zenon Pieczyński i Ze
non Jakubiec.

Niezależnie od przekroczenia 
zadań połowowych, rybacy koło
brzescy wypracowali poważną ob 
niżkę kosztów własnych przy rów
noczesnym wzroście wartości 1 kg 
odłowionej ryby.

W produkcji bazy na lądzie 
„Barka" ma również poważne 
sukcesy. Plon przetwórstwa no rok 
bież, został do 17 bm. wykonany 
ilościowo w 101 proc., a wartościo 
wo w 103 proc. Inne działy pro
dukcji pomocniczej jak fabryka 
lodu, warsztat pogotowia technlcz 
nego, warsztat sieciami I skrzyn- 
karsko-bednarski kończą również 
realizację planu rocznego.

Źródłem tych sukcesów jnrt rea 
lizacja uchwał I konferencji par
tyjno-ekonomicznej oraz wykona- 
nie zobowiązań długofalowych i 
współzawodnictwo.

<<4

Na apel
CRZZ
stają coraz to nowe 

załogi robotnicze

Wytwórnia papierosów w Ciyiynach k Krakowa produkuje 
3 gatunki papierosów: glew onty, żeglarze I sporty, z Czytyn 
wychodzi 30 milionów papierosów dziennie.

Na zdjęciu: fragment produkcji papierosów. Na pierwszym 
planie: maszynę obsługują Marta Daniela, Genowefa Kadłuch 
1 Jadwiga Miś.

30 milionów papierosów dziennie

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VI ETAPU

1. Wilczewski CRZZ • 4.09.36
2. rrecz-rńskt Sparta 4.09.38
3. Królak CWKS T 4.09.40
A Wiśniewski CWKS I 4 09.40
5. Chwlendacz CRZZ 4.09.41

WYNIKI DRUŻYNOWE
VI ETAPU

1. CWKS I 12.29.01
2. CWKS II 12.29.07
3. CRZZ 12.29.411

4. Gwardia II 12.30.39
5. Sparta 12.37.21

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA
PO VI ETAPACH

1. Więckowski CWKS I
23.01.37

2. Królak CWKS I 23 02.07
3. Podobas CWKS Ul 23.03.18
4. Preczyński Sparta

2309.18
5. Wiśniewski CWKS I

23.10.12
6. G~szl-n Górnik 29.12.58
7. Jarząbek Gwardia I

23.13.24
8. Kozdeba Włókniarz

23’4.1'’
P. Chwiendn-z Cptz 23.14.42

10- Wilczewski CRZZ
23.15.50KUASV*TyęĄrrA

DRUŻYNOWA
PO VT ETAPACF

J. CWKS T ąp.oą.H
2. CWKS II 6P.29.3J
3. Gwardia I 69.40.49



Z pobytu 
delegacji 
zagranicznych 
w ZSRR

MOSKWA. Do Moskwy przybyło 
liczna grupa pracowników rolnic
twa Wielkiej Brytanii z sekreta
rzem ministerstwa rolnictwa, rybo
łówstwo i artykułów spożywczych. 
G. Nugentom na czele. Goście z 
Anglii spędzę w Związku Radziec
kim 2 tygodnie. Zwiedzą Wszech- 
związkową Wystawę Rolniczą, za
znajomią się z pracą kołchozów, 
sowchozów, ośrodków maszyno- 
wo-traJrtorowych oraz instytutów 
naukowo-badawczych.

PRZYJĘCIE W AMBASADZIE 
BELGIJSKIEJ

MOSKWA. Ambasador nodzwy 
czajny i pełnomocny Belgii w ZSRR 
V. Loridan, wydał 26 bm. przy
jęcie z okazji pobytu w ZSRR de
legacji parlamentu belgijskiego.

Na przyjęciu obecni byli człon
kowie delegacji z przewodniczą
cym Izby Deputowanych K. Huys- 
monsern na czele.

Wśród gości byli obeeni G. M. 
Małenkow, M. G. Plerwuchin, 
N. A. Suslow.

Stan zdrowia 
Prezydenta 

Eisenhowera
NOWY JORK. Agencja Uni

ted Press donosi z Denver. że 
stan zdrowia prezydenta Eisen
howera uległ dalszej poprawie. 
Jak stwierdza oficjalny komu
nikat. noc z 26 na 27 września 
minęła spokojnie. Prezydent 
przebywa w szpitalu wojsko
wym w pobliżu Denver. Znajdu 
je się on pod stałą opieką lęka 
rzv wojskowych oraz wybitnego 
specfalisty chorób sercowych z 
Bostonu, dr P. D. White'a.

• • •
DEPESZA CHRUSZCZOWA 

DO EISENHOWERA

Jego Ekscelencja 
D. Eisenhower 
Prezydent Stanów 
Zjednoczonych
Biały Dom — Waszyngton.

Pamiętając o naszych osobi
stych spotkaniach w Genewie, 
ze smutkiem dowiedziałem 
się o chorobie Pana. Życzę 
Panu z całego serca szybkie
go powrotu do zdrowia.

N. CHRUSZCZÓW

Echa morderstwa w stanie Missisipi
NOWY JORK. Jak wiado

mo przed kilku tygodniami za 
mordowany został w stanie 
Mississippi 14-letnl chłopak 
murzyński, któremu zarzuco
no, te zagwizdał na białą ko
bietę. W ubiegłym tygodniu 
sąd w miejscowości Sumner 
w stanie Mississippi, wydał wy 
rok uniewinniający obu bia
łych Bryana 1 Milama, którzy 
uprowadzili murzyńskiego 
chłopca i zlinczowali go, a 
zwłoki po obciążeniu kamie
niem, wrzucili do rzeki. Wy
rok ten odbił się głośnym 
echem w prasie amerykań
skiej i europejskiej.

„Washington Post" pisze, że 
proces ^wykazał winę oskarżo
nych, a wyrok uniewinniający 
jest ciężkim wstrząsem dla o- 
pinii publicznej.

„New York Post” w komen 
tarzu redakcyjnym stwierdza, 
że wyrok był do przewidze
nia i jest wynikiem atmosfe
ry rasizmu, panującej w sta
nie Mississippi. Proces zakoń
czył się, aie sprawa nie jest 
zamknięta. Rok 1955 zarów
no w Ameryce, jak i na ca
łym świecie jest okresem, w 
którym przewaga białego czło 
wieka jest przedmiotem ata
ku. Proces ten wstrząsnął o- 
plnią całego świata. Tenże 
sam dziennik w artykule pió
ra Łernera zaznacza, te wy
rok pozostawi bliznę na sumie 
niu Ameryki I plamę na ho
norze amerykańskim.

Rasistowski wyrok sądn w 
Sumner, wstrząsnął francuską 
opinią publiczną. Proees wska 
zał — podkreśla „Monde” w

Społeczeństwo polskie 
uroczyście obchodzić będzie 

»Dni Kultury Białoruskiej
WARSZAWA. Ostatnia dekada tegorocznego Miesiąca 

Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — okręg od 
30 bm. do 9 października — obchodzona będzie jako Dni 
Kultury Białoruskiej.

W miastach i wsiach urządzone zostaną liczne imprezy, 
poświęcone pięknym tradycjom wspólnych walk narodu 
polskiego i białoruskiego o narodowe i społeczne wy
zwolenie.

Imprezy te mieć będą na 
celu bliższe zapoznanie społe
czeństwa polskiego z życiem,

Na apel CRZZ 
stają coraz to nowe załogi 

robotnicze
(Dokończenie z 1 str.) 

li na konieczność zgromadzenia 
wszystkich potrzebnych danej 
serii obrabiarek części.

W poniedziałek, 26 bm. 
zwołano naradę aktywistów 
związkowych, brygadzistów i 
majstrów. Jeszcze raz przedy
skutowano wspólnie wysunięte 
przez robotników projekty zo
bowiązań. Okazało się na nara 
dzie. że wydział mechaniczny 
otrzyma pełną pomoc w realiza 
cii swych postanowień.

Projekty zobowiązań są dale 
kowzroczne. Trzeba bowiem nie 
tyjfco przed terminem wykonać 
zadania ostatniego roku planu 
6-letniego. ale z odpowiednim 
przygotowaniem rozpocząć rok 
następny — pierwszy rok Pla
nu Pięcioletniego. Jedna więc 
myśl przewija się w wypowie 
dziach robotników: na począt
ku przyszłego roku musimy

Politycy zachodnio-niemieccy 
domagają się 

nawiązania kontaktów z NRD
BERLIN. W ciągu ostatnich 

paru dni szereg zachodnio-nie- 
mieckich działaczy politycz
nych wypowiedziało się pu
blicznie na temat różnych aspe 
któw polityki zagranicznej 
NRF. Niektórzy z nich przeciw 
stawiają się obecnertiu stano
wisku rządu bońskiego w kwe 
Sti! zjednoczenia Niemiec i do 
magają się nawiązania kontak- 

artykule wstępnym — że ra
sizm nie zamarł w Stanach 
Zjednoczonych. Przytaczając 
preteksty, na które powołał 
się sąd amerykański w mo
tywach swego wyroku, dzien
nik zaznacza: „W procesie w 
Sumner razi może nie samo 
uniewinnienie oskarżonych, 
ale raczej to, że dostarczono 
z całą powagą 1 świadomo
ścią dowodu, iż w Stanach 
Zjednoczonych istnieją w dzie 
dżinie wymiaru sprawiedliwo 
ści dwie wagi i dwie miary, 
gdy tylko wchodzi w grę ko
lor skóry lub przekonania".

„Humanite" przypomina, że 
w stanie Mississippi żaden 
biały nie został jeszcze skaza
ny za zabicie czarnego. Dzień 
nik stwierdza, że ta parodia 
sprawiedliwości, nie podniesie 
na świecie prestiżu cywiliza
cji amerykańskiej.

Gwałtowny spadek akcji 
na giełdzie nowojorskiej

NOWY JORK. W dniu 26 
września na giełdzie nowojor
skiej nastąpił jeden z naigwał 
towniejszych spadków kursu 
akcji, jaki zanotowano dotych
czas w historii Stanów Zjedno 
czonych.

Associated Press podkreśla, 
żo wartość akcji 60 najwięk
szych spółek i koncernów ame 
rykańskich spadła przeciętnie 
o 11 dolarów 40 centów na 
sztuce. Raz jedyny w historii 
USA, a mianowicie 28 pażdzier 
nika 1929 r. przed wybuchem 
„wielkiego kryzysu" kursy ak- 
ełi wykazały większy jeszcze 

pracą i osiągnięciami naszego 
najbliższego sąsiada — naro
du białoruskiego. Na obcho- 

mieć w magazynach tyle częś 
ci do maszyn, aby starczyło 
przynajmniei na 15 dni. To za 
pewni rytmiczną produkcję.

Ogólną naradę załogi postano 
wiono zorganizować w czwartek 
29 bm. Na naradę tę robotnicy 
wszystkich działów fabryki 
przyjdą z konkretnymi i realny 
mj projektami zobowiązań.

Z obrad X sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

(Dokończenie z 1 str.)

Szef delegacji Kanady P. 
Martin zaznaczył, że „wiel
kie mocarstwa wskazały dro
gę do osłabienia napięcia" i 
wezwał ONZ, by poszła w ich 
ślady.

tów z Niemiecką Republiką De 
mokratyczną.

Przewodniczący FDP (wolna 
partia demokratyczna) Dehler 
oświadczył w niedzielę na zjeż 
dzie swei partii w Uelzen. że 
„nie ma mowy o zjednoczeniu 
Niemiec na gruncie układów pa 
ryskich. FDP nigdy nie stała 
po stronie tych kół, które opo 
wiadały się za polityką z „po
zycji siły".

Przewodniczący komisji Bun 
destagu do spraw ogólno-nie- 
mieckich deputowany socjal-de 
mokratyczny Wehner wystąpił 
z żądaniem nawiązania kontak 
tów z Niemiecką Republiką De 
mokratyczną. Stwierdził on, że 
sprawę stosunku rządu NRF do 
rządu NRD należy uregulować 
w ten sposób, aby „nikt nie 
miał wątpliwości, iż rząd fede 
ralny — działając w oparciu o 
porozumienia między czterema 
mocarstwami — gotów jest u- 
czynić wszystko, co niezbędne, 
w celu przywrócenia jedności 
Niemiec nie wyłączając kontak 
tów z przedstawicielami strefy 
radzieckiej".

Deputowany do Bundestagu 
z ramienia SPD Heinz Kuehn 
złożył 25 bm. oświadczenie, w 
którym stwierdził, że konieczna 
jest nowa orientacja w polity
ce rządu bońskiego, skoro ade 
nauerowska polityka „z pozy
cji siły" poniosła w Moskwie 
klęskę. Zadanie polega obecnie 
na tvm — stwierdził Kuehn — 
aby opracować projekt syste
mu bezpieczeństwa zbiorowego, 
który by zlikwidował układy 
paryskie.

spadek tj. przeciętnie o 15 dola 
rów 40 centów. 26 września br. 
sprzedano 7 700 tys. akcji, co sta 
nowi liczbę rekordową w okresie 
ostatnich 18 lat. Straciły po 
ważnie na wartości akcje takich 
wielkich koncernów iak Gene
ral Motors i Standard Oil ( po 
10 dolarów na akcji) oraz kon 
temu United States Steel (prze 
szło 7 dolarów na akcji).

Jak stwierdza dziennik „New 
York Times" ogólna wartość 
akcji na giełdzie nowojorskiej 
obniżyła się o 14 miliardów do 
larów. 

dy Dni Kultury Białoruskiej 
przybędą do Polski między in 
nymi pisarze białoruscy, wy
bitni soliści opery i baletu bia 
łoruskiego oraz Białoruski 
Państwowy Akademicki Teatr 
im. Janka Kupały.

Mieszkańcy Białostocczyzny, 
województwa bezpośrednio gra 
niczącego z BSRR, wezmą u- 
dział w dniu 1 października 
w spotkaniu przyjaźni, które 
odbędzie się na granicy pol
sko-radzieckiej. Następnego 
dnia w gościnę do młodzieży 
woj. białostockiego, przybę
dzie młodzież białoruska.

Setki imprez odbędą się w 
innych województwach żarów 
no w miastach jak i we 
wsiach.

Spośród wielu innych im
prez, wymienić należy wiel
kie święto pieśni 1 tańca, któ
re odbędzie się w Operze Leś
nej w Sopocie, wieczór poe
tów i pisarzy białoruskich, or
ganizowany przez mieszkań
ców Krakowa oraz Festyn 
Przyjaźni połączony z wręcze
niem półmilionowej legityma
cji członka TPP-R na terenie 
woj. łódzkiego.

Martin poparł wniosek pre 
zydenta Eisenhowera w spra
wie wymiany informacji woj
skowych i dokonywania zdjęć 
nad terytorium ZSRR 1 USA. 
Wyraził on zadowolenie z po
wodu oświadczenia złożonego 
przez W. M. Mołotowa na po
siedzeniu Zgromadzenia Ogól 
nego w dniu 23 września, że 
rząd radziecki uważa propo
zycje prezydenta USA za 
„szczere pragnienie przyczy
nienia się do rozwiązania do
niosłego problemu międzyna
rodowej kontroli i inspekcji".

Delegat Kanady wypowie
dział się przeciwko zwołaniu 
konferencji dla rewizji Karty 
NZ. Należy zastanowić się 
najpierw, czy zwołanie konfe 
rencji poświeconej rewizji 
Karty sprzyjać będzie osła
bieniu nagięcia międzynarodo 
wego. W zakończeniu swego 
przemówienia podkreślił on 
doniosłą rolę ONZ w utrwale
niu pokoju.

Jako ostatni przemawiał de 
legat Grecji, minister spraw 
zagranicznych Stephanopou- 
los. Wyraził on zaniepokoje
nie z tego powodu, że przed 
dwoma dniami Zgromadzenie 
Ogólne postanowiło nie sta
wiać na porządku dziennym 
obecnej sesji sprawy Cypru. 
Scharakteryzował on tę decy
zję Zgromadzenia jako ..po
gwałcenie zasad Karty NZ".

• MOSKWA
Atencja TAS8 donosi z Dlakar 

ty:
Według relacji prasy Indone

zyjskiej, bandy „Dar-ul-Isl»m" 
wzmogły swą działalność, miłu
jąc przeszkodzić w przeprowadzę 
nlu wyborów powszechnych wy
znaczonych na z> bm. Na wyzpie 
Celebes doszło Jut do starć mie
dzy bandami a oddziałami wojsk 
rządowych.

Kanclerzowi Adenauerowi 
w odpowiedzi

NIE jest przyjemną sy
tuacją człowieka, któ
ry przez długi czas 

bierze swoje marzenia za 
rzeczywistość i nagle — z 
dnia na dzień — zaczyna 
przekonywać się, żc marze
nia te były li tylko marze
niami, nie mającymi nic 
wspólnego z rzeczywisto
ścią. Do takich ludzi nale
ży niewątpliwie kanclerz 
Niemieckiej Republiki Fe
deralnej, któremu wyda
rzenia ostatnich miesięcy 
rozwiały niejedno złudze
nie.

Jaką koncepcję uregulo
wania problemu niemiec
kiego mieli Adenauer i je
go sojusznicy amerykań
scy? Mówiąc najprostszymi 
słowami, sprowadzała się 
ona do następującej tezy: 
ze Związkiem Radzieckim 
należy rozmawiać „z po
zycji siły" — przystąpienie 
do rcmilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, udział Niemiec 
zachodnich w zachodnich 
ugrupowaniach militar
nych przestraszy przywód
ców państwa radzieckiego i 
skłoni ich do zrezygnowa
nia z dążenia do utworze
nia zjednoczonego, pokojo
wego i demokratycznego 
państwa niemieckiego; skło 
ni ich do wyrażenia zgody 
na wchłonięcie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
przez Niemcy zachodnie i 
tym samym na związanie 
całych Niemiec z zachodni
mi ugrupowaniami militar
nymi.

Plany te wzięły w łeb. 
Nie przypominając znanych 
już faktów, ograniczmy się 
do stwierdzenia, że Zwią
zek Radziecki, najpotężnicj 
sze mocarstwo świata, nie 
należy do rzędu państw, 
które dają sic zastraszyć. 
Nie ma dzisiaj logicznie 
myślącego polityka, który 
by nie przyznał, że — tak 
jak ostrzegał ZSRR — wcią 
gnięcie NRF do bloku at
lantyckiego i przystąpienie 
do rcmilitaryzacji Niemiec 
zachodnich znacznie skom
plikowało sprawę uregulo
wania problemu niemiec
kiego.

Jedni} z tez politycznych, 
jaką głosił i zresztą usiłu
je nadal głosić rząd boński, 
jest teza o tym, że rzeko
mo on tylko reprezentuje 
naród niemiecki. Gdy kan
clerz Adenauer przemawia, 
rzekomo czyni to w imie
niu całego narodu niemiec
kiego.

W oświadczeniu złożo
nym w Bundestagu po ro
kowaniach w sprawie nor
malizacji stosunków pomię 
dzv ZSRR i NRF kanclerz 
Adenauer posunął się na
wet do zagrożenia, że rząd 
w Bonn będzie uważał za 
akt nieprzyjazny uznanie 
rządu NRD przez jakiekol
wiek państwo.

Zacznijmy od stwierdze
nia, że stawiając w ten spo 
sób sprawę, w pewnym sen 
sie Adenauer powinien 
mieć żal do samego siebie, 
że nawiązując stosunki z 
ZSRR dopuścił się aktu nie 
przyjaznego wobec samego 
siebie, wobec rządu boń
skiego. Nawiązał on bo
wiem stosunki z państwem, 
które od pierwszych ehwił 
zdecydowanie i gorąco po
parło Niemiecką Republikę 
Demokratyczną. Z pań
stwem, które jasno i otwar 
eie wobec samego Aden- 
auera stawia sprawę, iż 
Niemiecka Republika De
mokratyczna ma prgwo do 
współdecydowania o losach 
całych Niemiec. Więcej. Z 
państwem, którego przy
wódcy nie kryją swego 
przekonania, że kiedyś w 
całych Niemczech dojdą do 
władzy te siły, które dziś 
sprawują ją w Niemiec
kiej Republice Demokra
tycznej. Siły postępu. „Nie
miecka Republika Demo
kratyczna to przyszłość" — 
mówił Adenauerowi tow. 
Chruszczów, podkreślając 
swą niezachwianą wiarę w 
zwyciejtwo sił socjalizmu 
ns całym świecie.

Dziennik „Neues De- 
utsehland", komentując ro 

szczenią Adenauerą do wy 
stępowania w imieniu ca
łego narodu niemieckiego 
pisze, że „brzmią one 
wręcz komicznie". „Z pun 
ktu widzenia państwowo- 
prawnego — pisze „Neues 
Deutschland" — pan Ade
nauer reprezentuje nie 
więcej niż republikę boń- 
ską i pakt atlantycki. Noto 
miast politycznie rzecz bio 
rąc, nie może on nawet wy 
stępować w imieniu Nie
miec zachodnich, ponieważ 
nie reprezentuje woli lu
dności, której większość 
wypowiada się przeciwko 
układom paryskim". Nie 
rozwijając szerzej tego za
gadnienia. przypomnijmy 
jeszcze, że już w chwili o*  
becnej szereg państw u- 
trzymuje normalne stosun 
ki dyplomatyczne z Niemie 
cką Republiką Demokra
tyczną. Taki fakt jak np. 
powitanie delegacji rsądo 
wej NRD w Moskwie 
przez przedstawicieli Jugo 
sławii, Indii, Burmy, Alga 
nistanu, Egiptu, Libanu, 
Finlandii i Iranu, a więc 
państw nie mających jesz
cze normalnych stosunków 
z NRIJ, potwierdza przy
puszczenia prasy amery
kańskiej, angielskiej i fran 
cuskiej, że zbliża się dzień 
nawiązania stosunków po*  
między NRD a szeregiem 
państw, które dotychczas 
tego nie zrobiły.

• PARYŻ
Jak podaje z Buenos Aires a- 

gencja Franco Presse, sytuacja w 
mieście Rosario, w którym przed 
kilku dniami odbyły się potężne 
demonstracje przeciwko nowemu 
rządowi, jest nadal napięta. Uli
cami miasta krątą silne oddziały 
żandarmerii 1 wojska. W kursu
jących po mieście tramwajacn 
znajdują się tolnlerze z gotową 
do strzału bronią.

Tymczasowy rząd argentyński 
polecił dokonać Inwentaryzacji 
majątku b. prezydenta Perons. 
Rząd mianował takte specjalnych 
kuratorów funduszu społecznego 
Im. Ewy Peron.

Agencja France Presse podaje, 
te b. prezydent Peron zamierza 
osiedlić się w Szwajcarii. Na ra
zie Peron przebywa na pokładzie 
paragwajskiej kanonlerkl, która 
stoi na kotwicy nieopodal Bue
nos Aires. Jak wiadomo, nowy 
tymczasowy rząd argentyński wy 
raził zgodę na opuszczenie przez 
Perona terytorium Argentyny.

SPRAWA, której nie
mało miejsca poświę

cił kanclerz Adenauer w 
swoim oświadczeniu w 
Bundestagu dotyczy granic 
Niemiec. Adenauer po pro 
stu uznał za stosowne 
znów zgłosić swoje zastrze 
żenią do obecnych granic 
Niemiec. Już przed tygo
dniem oświadczenie rządu 
ZSRR raz jeszcze przypo
mniało, że sprawa granic 
Niemiec została rozstrzy
gnięta w Układzie Pocz
damskim. My ze swej stro 
ny przypomnijmy, że pod 
układem tym znajdują się 
podpisy szefów rządów 4 
mocarstw, a więc nie tylko 
ZSRR, lecz USA, W. Bry
tanii i Francji.

Jeśli chodzi o granicę na 
Odrze i Nysie — to jest to 
granica pomiędzy Polską a 
Niemiecką Republiką De
mokratyczną i, jak wiemy, 
w tej sprawie istnieje cał 
kowita zgodność poglądów 
obu zainteresowanych 
państw. Kanclerz Adenau
er, występując przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie, 
po prostu usiłuje ingero
wać w sprawy dotyczące 
dwóch innych państw. Czy 
nam przychodzi do głowy 
np. występować przeciwko 
granicy Niemiec zacho
dnich i Francji? Nie. A to 
dlatego, że Niemcy zacho
dnie i Francja uznały tę 
granicę.

Powie ktoś, że sprawa 
wygląda inaczej, ponieważ 
Niemcy zachodnie, to część 
Niemiec. Odpowiadamy na 
to: zarówno w jednej jak 
i w drugiej części Niemiec 
sity demokratyczne i pako 
jowe narodu niemieckiego 
stoją na stanowisku, że 
sprawa granic Niemiec zo
stała ostatecznie rozstrzy
gnięta. I m. in. dlatego 
wcale nam nie jest obojęt
ne, jakie będzie' zjednoczo 
ne państwo niemieckie. Je 
steśmy przekonani, że bę
dzie to państwo, w któ
rym rządzić będą siły po
koju i demokracji, w któ
rym nic nie będą mieli do 
powiedzenia odwetowcy 
czyhający na nasze ziemie.

Wystąpienia Adenauera, 
świadczące o tym, że jesz 
cze niezupełnie zrezygno
wał on z bra ila marzeń za 
rzeczywistość, że daleko 
mu do tego, co nazywamy 
patrzeniem prawdzie w o' 
czy, na pewno nie sprzyja 
ją stworzeniu atmosfery 
niezbędnej dla pokojowego 
uregulowania spornych 
problemów międzynarodo
wych. T. G.



Nowa grupa 
pionierów 

w drodze
do woj. koszalińskiego

KRAKÓW. 27 bm. wyjechało i 

Krakowa do woj. kosialińjkieflo 
kilkudiiesięciu pionierów - chłop 
ców i diiewciąt, którry zgłosili się 
do procy w PGR-ach. Większość 
wyjeżdżających posiada kwalifi
kacje rolnicze, są wśród nich rów 
nież mtchanky, ślusarze itp.

WARSZAWA. Sprawo szybkie
go i bez strat przeprowadzenia 
zbiorów kukurydzy orcz roślin oko 
powych była głównym tematem 
narady kierowników wojewódzkich 
zarządów rolnictwa. W naradz ę 
uczestniczył minister rolnictwa 
Edmund Pszczółkowski.

Jak stwierdzono na naradzie, 
kukurydza doszła już do stanu 
woskowo-mlecznej dojrzałości we 
wszystkich województwach. Trzeba 
więc niezwłocznie przeprowadzać 
zbiory tej rośliny, a następnie za- 
kłslć oddzielnie kaczany i oddziel
nie łodygi z liśćmi.

Szybkie zebranie kukurydzy jest 
sprawą niezwykle ważną i pilną, 
ponieważ okres woskowo - mlecz
nej dojrzałości trwa zaledwie 
10—12 dni. Wymogą to pełnej 
rpobilizacji wszystkich sił I środ
ków, zwłaszcza w spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR-cch, które 
uprawiają kukurydzę na znacz
nych obszarach.

Niemniej ważnym zadaniem, ja 
kie obecnie stoi przed rolnictwem 
jest szybkie ś- rtaranne dokonanie 
wykopków. Zbiory ziemniaków i bu 
raków przeprowadza się w tym 
roku w okresie wyjątkowego nasi
lenia proc. Jednocześnie bowiem 
z wykopkami trzeba nadrabiać 
duże opóźnienia w orkach i sie
wach, a także po raz pierwszy 
z tok dużych ebszarów zbierać 
kukurydzę, sporządzać z niej ki- 
stonki. Wymaga to — jck podkreś 
lano — nie tylko ogromnego wy
siłku, zwłaszcza ze strony spól-

bozu pokoju niejednokrotnie 
to podkreślały — że sam roz
wój międzynarodowych sto
sunków gospodarczych może 
w niemałym stopniu przyczy
nić się do dalszego odprężenia 
w świecie. Jasno postawił to 
zagadnienie w Genewie pre
mier Bułganin mówiąc, że 
„usunięcie różnego rodzaju 
sztucznych ograniczeń w dzie
dzinie stosunków ekonomicz
nych oraz szeroki rozwój tych 
stosunków, opartych na zasa
dzie wzajemnych korzyści, 
przyczynią się do umocnienia 
przyj aznycli stosunków mię
dzy państwami i sprzyjać bę
dą podniesieniu dobrobytu na
rodów".

Nie byłoby zgodne z praw
dą twierdzenie, że dopiero po 
konferencji genewskiej sta
nął na porządku dziennym pro 
biem usunięcia barier prze
szkadzających swobodnej wy
mianie handlowej. Zagadnie
nia to postawiła już w 1952 
roku moskiewska konferencja 
w sprawie handlu Wschód — 
Zachód. W ostatnich zwłasz
cza latach dał się zauważj-ć 
bardzo charakterystyczny 
zwrot w tej sprawie. Wpłynę
ło na to szereg czynników. Wy 
mieńmy dwa zasadnicze.

Inicjatorzy wznoszenia ba
rier dyskryminacyjnych są
dzili, że zdołają zahamować 
rozwój ekonomiczny krajów o- 
bozu pokoju. Przekonali się 
jednak, że kraje te dały so
bie radę z niewątpliwymi trud 
nościami, jakie wynikły wsku 
tek dyskryminacyjnej polityki 
Zachodu- Polityka ta, wbrew 
zamierzeniom jej autorów,

Z problemów IV Plenum

Warto nad tym podyskutować
Ciekawy pomysł racjonalizatorski

Połączenie snopowiązałki 
z sieczkarnią 

ułatwia sprzęt kukurydzy

dzielców i robotników rolnych, ale 
także zapewnienia w szerszym niż 
dotychczas zakresie pomocy spo
łecznej dia PGR | niektórych spół 
dzielni produkcyjnych, cle także 
niezwykle sprawnej organizacji 
pracy i pełnego wykorzystana 
parku maszynowego. Tymczasem 
— jak stwierdzono na naradz:e — 
chociaż wykopki ziemniaków są 
już w pełni, spora liczba kopaczek 
w POM-ach, w GOM-cch i w 
PGR-ach nie została dotychczas 
wyremontowana np. w ośrodkach 
maszynowych w województwach: 
bydgoskim, kieleckim, łódzkim i 
szczecińskim, w których nie przy
gotowano jeszcze ok. 30 proc, po
siadanych kopaczek.

Aby uniknąć strat, jakie w latach 
ubiegłych powstawały wskutek nie 
dbałego zbierania ziemniaków za 
kopaczkami, uczestnicy narady u- 
znoli za konieczne zorganizowa
nie dokładniejszej kontroli pól 
ziemniaczanych w PGR-ach i w 
spółdzielniach. Postanowiono po
wołać specjalne komisie, które 
dokonywać będą przeglądu ziern- 
niaczysk, zwłaszcza tych, na któ
rych będzie się siać oziminy.

Sprawne przeprowadzenie zbio 
rów kukurydzy, ziemniaków i bura 
ków, cukrowych — jck wielokrotnie 
podkreślano - to ważna sprawa, 
którą powinny zająć się prezydia 
rad narodowych, zarządy rolnic
twa, o także działające na wsi 
organizacje, które wiele mogłyby 
pomóc.

Starszy mechanik zespo 
łu PGR Ijesz.no Mieczy
sław Furmański, korzysta
jąc z pomocy starsz.ego in
struktora działu mechani
cznego łódzkiego Zjedno
czenia PGR Romana Soba- 
li, skonstruował kombajn 
do sprzętu kukurydzy 
przez połączenie starej sno 
powiązałki (po odmontowa 
niu automatu do wiązania) 
z sieczkarnią polskiej pro
dukcji „RS-6“.

Kombajn ten, zastępują
cy pracę 19 ludzi, jednoczę 
śnie kosi i tnie łodygi na 
sieczkę, która poprzez me
chaniczną dmuchawę wpa 
da do przyczepy, jadącej 
obok kombajnu. Dzienna 
wydajność tego aparatu 
wynosi około 2 hektarów 
a obsługuje go 5 osób.

Na zdjęciu: sprzęt kuku 
rydzy kombajnem pomy
słu Furmańskiego na po
lach PGR Srebrna.

O tym iak oręanlrowaf 
zbiór kukurydzy na kiszon
kę piszemy na sir. 4.

O zbliżenie między Wschodem a Zachodem (1)

Jesteśmy na dobrej drodze
doprowadziła do umocnienia 
współpracy gospodarczej po
między krajami obozu pokoju, 
do gospodarczego uniezależ
nienia się ich od krajów obo
zu kapitalistycznego.

Drugim czynnikiem, który 
bodaj że zaważył na tym, te 
dziś bojkotowanie kontaktów 
gospodarczych między Wscho
dem a Zachodem należy do 
jednej z najbardziej niepopu
larnych rzeczy na Zachodzie, 
jest fakt, iż polityka dyskry
minacyjna ostrzem swym ob
róciła się przeciwko wielu kra 
jom kapitalistycznym. Dopro
wadziła do poważnych zabu
rzeń w ekonomice szeregu 
krajów zachodnich, a w szcze
gólności tych krajów, które 
zawsze utrzymywały ożywione 
stosunki gospodarcze z kraja
mi Wschodu.

Opór przeciwko narzuconej 
przez USA polityce rtyzkrymlna- 
eii zaczął przybierać na sile jut 
w latach 19S3—1954. W okresie 
tym w Anglii, we Francji. w 
r.eląll, w Niemczech zachodnich 
mnożyły się głosy, wzywające 
<1 > normalizacji stosunków go
spodarczych zo Wschodem. Nie
któro kraje powoli, l«vz. syste
matycznie zaczęły wyzwalać się 
z n-.rzuconych |m przez. USA o- 
gi aniczcń. Dotyczyło tj przede, 
wszystkim krajów skandynaw
skich, a w pewnym stopniu 
również Anglii. I tak więc: w 
H14 roku ek. port państw za
chodnio-europejskich do krajów 
obozu pokoju wzrósł w porów
naniu z rokiem 1953 o 23 proc., 
a w porównaniu z 1952 r. — o 
40 proc. Wartość towarów zaku
pionych przez ZSRR w krajach 
kapitalistycznych przewyższyła 
w 1954 r. o 33 proc, wartość to
warów zakupionych w 1953 roku 
W pierwszych 5 miesiącach 1955 
roku import Europy zachodniej 
z krajów Europy wschodniej, w 
porównaniu z analogicznym o-

I T T PLENUM postawiło 
y przed aktywem partyj 

nym nowe i trudne za 
danie: dopomóc w opracowaniu 
założeń Pięcioletniego Planu 
rozwoju rolnictwa. Wyłoniona 
przez IV Plenum komisja, po
dzielona na liczne podkomisje 
i ąrupy robocze, rozwija oży
wioną działalność. Od pierwszej 
chwili w pracach przygotowaw 
czvch uczestniczą, obok akty
wu centralnego, również działa 
cze terenowi. W tej ogólnona 
rodowej dyskusji coraz szerszy 
udział biorą organizacje partyj 
ne. członkowie ZSL-u, członko
wie ZSCh, pracownicy zarzą
dów rolnictwa, kierownicy spól 
dzielczości i zbytu, inżyniero
wie z rejonowych zarządów 
wodno-melioracyjnych i tysią
ce bezpartyjnych chłopów pra 
cujących.

Jest to zjawisko nowe, wy
nikające z ducha III Plenum, 
które wskazało na konieczność 
kolektywnej pracy, radzenia się 
z ludźmi, liczenia się z ich zda 
niem, wspólnego rozwiązywa
nia trudnych zagadnień.

Dlatego też IV Plenum nie 
podjęło ostatecznych, więżą
cych decyzji, a postawiło przed 
partią i ogółem obywateli sze
reg nowych spraw i nowych 
punktów widzenia do dalszego 
przedyskutowania. Dopiero na 
stępne Plenum korzystając z ma 
terialów kolektywnie opracowa 
nych przez wiele różnych środo 
wisk i opierając się na wyni
kach szerokiej dyskusji, podej 
mie uchwały, które nakreślą 
drogi rozwoju naszego rolnic
twa vr okresie najbliższych pię 
ciu lat.

Wśród spraw szczególnie ty 
wo dyskutowanych znajduje 
się sprawa prostych form koope 
racji. Jest to zrozumiale, albo
wiem IV Plenum ze szczególną 
siłą podkreśliło, że rozwój pro 
stych form współdziałania na 
wsi ma na obecnym etapie 
szczególne znaczenie. Dzięki 
współdziałaniu i pomocy wza
jemnej, stosowanej w różnej 
postaci, chłopi mogą podnieść 
dobrobyt własny i dobrobyt na 
rodu.

Formy zespołowej pracy ma 
ją na wsi polskiej długoletnie 
nieraz tradycje. Trzeba z nich 
wyłuskać to wszystko, co do; 
pomoże do rozwoju naszego 
rolnictwa, co pobudzi inicjały 
wę i energię chłopów, co u-

łatwi wzrost świadomości maj 
chłopskich, co zbliży ich do no 
wych. społecznych form gospo
darowania. Jednocześnie trzeba 
zanalizować szczególnie wnik 
liwie takie formy współdziała
nia, które ułatwiają chłopom na: 
lepsze wykorzystanie maszyn 
dostarczanych wsi w coraz wię 
kszei ilości przez państwo ludc 
we, lub które pozwalała na 
najskuteczniejsze uruchomienie 
rezerw tkwiących w rolnictwie

Weżmy dla przykładu spra
wę spółek wodnych. Odgrywają 
one niemałą rolę w prawidło
wym zagospodarowaniu na
szych wód. w ochronie przed 
powodziami, w nawodnieniu u 
żytków zielonych. Należą do 
nich tysiące chłopów. Ale czy 
mogą one istnieć w dolychcza 
sowei postaci? Na pewno nie! 
Opierają się one bowiem o sta 
rą ustawę z 1922 roku. Ustawa 
tą głosi, że lin więcej kto wpła 
ci udziałów, tym więcej ma gło 
sów na walnym zebraniu. Tak 
było we wszystkich spółkach 
kapitalistycznych, we wszyst
kich towarzystwach akcyjnych. 
W spółce ąyodnej — przepis 
ten dawał z miejsca przewagę 
kułakom i obszarnikom. Dziś jest 
on nie do. przy jęcia. Czy to zna 
czy, że spółki wodne należy 
rozwiązać? Na pewno niel Ale 
trzeba je przekształcić tak, a- 
by służyły ogółowi chłopskie
mu.

Sprawa spółek wodnych wią 
że się z inną sprawą, dotyczą
cą wspólnego zagospodarowy
wania użytków zielonych, a 
mianowicie ze sprawą zespołów 
łąkarskich. Jest ich w kraju o- 
koło pięciu tysięcy i wciąż po 
wstają nowe. Chłopi bowiem 
przekonują się naocznie, że za
gospodarowana w sposób nowo 
czesny łąka daje do 70—80 kwin 
tali siana z 1 ha, podczas, gdy łą
ka zaniedbana daie zaledwie 
około 15 kwintali siana z hekta 
ra. Toteż chłopi w całym kraju 
zakładają zespoły łąkarskie. 
Działalność tych zespołów ogra 
nicea się w wielu wypadkach 
do wspólnego wypożyczenia tra 
kloru z Rejonowego Zarządu 
Wodno-Melioracyjnego, do ze
społowego pobrania nav/ozów i 
nasion. Ale są i takie zespoły, 
które wspólnie kosza zagospoda 
rowane łęki, wspólnie grabię, 
zwożę i stoguję, a następnie 
rozliczają się na podstawie u- 
stalonego zawczasu regulaminu. 
Jak dopomóc chłopom zorganizo 
wanym w zespoły łąkarskie?

kresem 1954 r. zwiększył się o 
35 proc., zaś wartość eksportu 
Zachodu do tychże krajów wzro
sła o 9 proc.
Konferencja szefów rządów 

czterech mocarstw stworzyła 
w święcie atmosferę, która 
może i powinna mieć bardzo 
dodatni wpływ na sprawę dal
szego, poważniejszego rozwo
ju międzynarodowych stosun
ków gospodarczych. A to z 
kolei, jak już wspominaliśmy 
przyczyniając się do dalszego 
odprężenia w święcie, stworzy 
łoby korzystniejszo warunki 
dla pomyślnego rozwiązania 
szeregu • spornych proble
mów międzynarodowych.

Ostatnie miesiące przynio
sły nam wiele bardzo ważnych 
wydarzeń, świadczących o 
tym, jak bardzo popularna 
jest w świecie myśl powrotu 
na tory normalnych, korzyst
nych dla wszystkich zaintere
sowanych stron stosunków go 
spodarczych. Świadczą o tym 
chociażby wiadomości dono
szące o podpisanhi wielu umów 
gospodarczych, że wymienimy 
radzlecko-eglpską, radziecko- 
grccką, szwedzko-czechoslo- 
wacką, polsko-Indonezyjską.

Rzecz jasną, że Jesteśmy .lesz
cze dalecy, nawet bardzo dalecv 
od tego, co niorUbyfrry nazwać 
mrmafzacją stosunków g-spo- 
ctarnzyeh w świecie. Są Jndnak 
dane, które pozwalają z ostroż
nym, ale przecież z optymiz
mem, patrzeć w przyszłość. Nie 
ma w- chwili obecnej kraju ka
pitalistycznego. w którym by 
nie podnosiły się głosy za znie
sieniem wszelakiego rodzaju o- 
pranlczeń zrodzonych w latach 
„zimnej wojny". Jakże charak
terystyczny pod tym względem 
jest głos dziennika włoskiego 
„Gazetta del Popolu", który pi- i

szc: „Polowa świata nie prowa
dzi wymiany handlowej z drugą 
połową ... z powodu przeszkód 
natury ideologicznej. Gdyby ta 
bariera nietolerancji 1 podejrzeń 
została obalona, podniósłby się 
znacznie poziom ekonomiczny i 
dobrobyt całej ludzkości, a cy
wilizacja zasługiwałaby na to 
miano".

Przeciwnicy normalizacji 
stosunków gospodarczych po
między Wschodem i Zachodem 
starają się w jakiś sposób u- 
zasadnić swoje stanowisko. I 
tak np. twierdzą, że rynki 
krajów bbozu demokratyczne
go są rzekomo mało chłonne, 
a możliwości eksportowe tych 
krajów ograniczone. Przykład 
małej Finlandii obala i te „ar
gumenty". Wystarczy powie
dzieć, że chwili obecnej u- 
dział ZSRR w handlu zagra
nicznym Finlandii wynosi po
nad 30 proc., podczas kiedy 
przed wojną nie sięgał 1 proc.

Nie ulega wątpliwości, że 
leszcze niejedną przeszkodę 
będziemy modeli pokonać za 
nim doprowadzimy do rzeczy- 
wirtei normalizacji stosun
ków ba^dir^woh w świecie. 
2v’ą i d’!ałają ’®«7.C7® ludzi® 
no'—ojp Czang Kai-szeka. któ 
rv r>o p’-acku •'nnada na stat
ki handlowe. Działaią ludzie, 
którz^ r'kami ! nogami beda 
brr"'*  s‘» nwęd rozwojem 
handlu Wschód—Zachód

S POWODOWAĆ stopnio
we osuwanie barier 
przeszkadzających swo

bodnemu komunikowaniu się
i pokojowej wymianie handlo
wej między narodami; dopro
wadzić do bardziej swobod
nych kontaktów i form wy
miany, wzajemnie korzyst
nych dla zainteresowanych 
stron". Tak brzmią słowa jed
nej z dyrektyw szefów rządów 
czterech mocarstw dła mini
strów spraw zagranicznych.

Problem rozwoju kontaktów 
między Wschodem a Zacho
dem będzie jednym z. tematów 
obrad rozpoczynającej się za 
miesiąc w Genewie konferen
cji ministrów spraw zagranicz 
nych czterech mocarstw. War
to więc zastanowić się. jak 
dziś zagadnienie to wygląda 
od strony praktycznej. Zasta
nówmy się, czy można mówić, 
że od czasu zakończenia kon
ferencji szefów rządów czte
rech mocarstw osiągnięty zo
stał jakiś postęp na drodze do 
rozszerzenia kontaktów po
między Wschodem a Zacho
dem. Zacznijmy od sprawy 
kontaktów gospodarczych.

Jeśli chodzi o międzynaro
dowe stosunki handlowe, to 
usunięcie istniejących w chwi 
Ji obecnej, a narzuconych 
przez Stany Zjednoczone ba
rier. jest w poważnym stopniu 
zależne od całokształtu sytua
cji międzynarodowej. Rzecz 
zrozumiała, że odprężenie gra 
na rzecz rozwoju międzynaro
dowych stosunków handlo
wych, tak jak „zimna wojna'1 
grała na rzecz ograniczenia 
do minimum tych stosunków. 
Dlatego też atmosfera, będą
ca wynikiem genewskiej kon
ferencji szefów czterech mo
carstw sprzyja rozwojowi kon 
taktów gospodarczych między 
Wschodem a Zachodem. Ale 
jest również faktem — a Zwią 
zek Radziecki i inne kraie o-

Jednakże sam fakt, żo na
wet w łonie rządu amervkań 
skiero zaczynała podnosić się 
złory za zrewidowaniem do- 
tychatasóww-h ograniczeń w 
handlu -e Wschodem, pozwa
la sadzić, że spra’”a zniesie
nia barier w handlu miedzy- 
narodmwm jest na dnbrei dro 
dze. Należy wyrazić nadzie
je. bv genewska konferencja 
rndnistrów spraw zagranicz
nych. zgodnie z dvrekfvwami 
szefów rządów czterech mo
carstw. w sposób zdecydowa
ny pchnęła tę sprawę na
przód. * 1

Jak z zespołów uczynić mocne 
i zwarte, powiązane rozliczny- 
wi więzami trwałe grupy współ 
pracujących ze sobą sąsiadów? 
Oto zagadnienia dużej wagi, 
które stanowią jeden z przed
miotów komisyjnych rozważań.

Nie wezmą mi, mam nadzieję, 
>a złe czytelnicy, gdy powołam 
się na jeszcze jeden przykład. 
Chodzj mianowicie o tak waż
ną sprawą, jak kontraktacja 
w zakresie uprawy roślin i ho 
dowli inwentarza.

Na kontraktacje państwo 
przeznacza wiele milionów zło 
tych. Kontraktacja podnosi do
brobyt wsi j wiąże w sposób 
planowy drobną chłopską gospo 
darkę z rozwofem wielkiego 
przemysłu, z całą gospodarką 
narodową. W kontraktacji bie 
rz,e udział nieomal każdy chłop. 
Czy więc nie można uczynić z 
kontraktacji dźwigni zespołowe 
go działania r.a ws;? Czy nie 
mężna oprzeć kontraktach o 
grupy plantatorów bib hodow
ców, względnie o ich zrzesze
nia?

Ta sprawa wymaga roz
strzygnięcia. J-^t więc o czym 
nod”skutować i nad czym się 
pogłowić.

W toku obecnych dyskusji 
wysuwa się m’ędzv Innymi 
snrawa zasadniczej natury: 
Czy do zespołów przyjmować 
kułaków? Wielu towarzyszy 
uważa, że odpowiedź winna 
brzmieć jasno 1 wyraźnie: 
nie! Teoretycznie sprawa 
jest prosta. Ale komplikuję 
się ona przy konkretnym roz
ważaniu poszczególnych form 
współdziałania. Można bo 
wiem nie nrzyimować kuła
ków do spółdzielni1 maszyno
wych czy do spółek urucha
miających snosobem gospodar 
czym cegielnie lub daęhów- 
kamie. Ale czy można nie 
przyjmować kułaka do zespo
łu łakarskiego? Często prze
cież jego łąka leży wśród łąk 
chłopów pracujących, lub ze 
spół podejmuje zasospodaro- 
wanie wspólnych łąk gromadź 
kich, do których ma prawo 
również i bogacz wiejski. 
I na odwrót — do czego do
prowadzi przyjęcie do zespo
łu kułaka, który ma powiedz 
my, ponad 10 ha łąk? Dotych 
czas są one nie zagospodaro
wane, a jutro zaczną mu da
wać po 50—70 kwintali z ha. 
Co z tego wyniknie?

Niemniej istotną wydaj e 
się sprawa doprowadzenia do 
tego, aby spółdzielnie maszy
nowe czy też spółki urucha
miające cegielni®, żwirownie 
itp., jak również zespoły eks 
ploatacji torfu czy kamienio
łomów nie przekształcały się 
w spółki o charakterze kli
kowym, by nie bogaciły się 
z najmu siły roboczej lub z 
wysokich opłat pobieranych 
od nie wchodzących w skład 
zespołu sąsiadów.

Są to wszystko zagadnienia 
poważne, wymagające grun
townego przemyślenia.

Autor wstrzymuje się w wy 
powiedzi niniejszej od poda
nia swego zdania. Celem 
moim jest bowiem jedynie po 
Informowanie czytelników o 
niektórych zagadnieniach, ja 
kle wysuwają się w toku 
przygotowań do następnego 
Plenum KC. Niewątpliwie nie 
jeden z czytelników zechce 
również zabrać głos i podzie
lić się swym doświadczeniem, 
lub swymi wątpliwościami w 
toczącej się obecnie dyskusji. 
A o to właśnie chodzi.

MARIA KAMIŃSKA 
sekretarz

Zarządu Głównego ZSCh

Zbiór
kukurydzy

i wykopki -
olo obecnie pilne prace

Ijesz.no


Z życia partii

Wykładowca - nauczyciel
szczególnego rodzaju

Jak organizować 
zbiór kukurydzy nu kiszonkę

rfO było coś więcej, niż
* zwykła wymiana doJwiad 

czert. Dyskutanci spierali sie 
o „swoje" racje.

„Towarzysz Kudlarek doms 
gał się tu w dyskusji dokład
nej biblfotrrafii do każdego te
matu. Takiej z zaznaczeniem 
stron — mówił tow. Antoni 
Kocieniewski, wykładowca 
szkolenia partyjnego z Kosza
lina. — A ja uważam, ż? to 
krzywda dla wykładowcy. 
Miech samodzielnie dobiera 
lekturę i czyta jak najwię
cej..“

Narada wykładowców i kie- 
•e-.ników seminariów zorga
nizowana w przededniu roz
poczęcia nowego roku szkole
ni partyjnego, roznaliła dy- 
s'-!islę nad naibardziej istot
nymi zagadnieniami nracy 
jdenwo-wyehowawczei. Oczy
wiście, w e»ntrum uwaei zna 
1«rł sie wykładowca. Od tego 
vmieietno*ci,  w’edzv, nrzygo- 

ds zaleć, zale+a w no 
w»*mej  rofn-ge rezultaty srko- 
1 —la. D’a te co tak ważny test 
' •'now,~ini dobór wykładow
ców. Nie wolno, aby zdarz"!" 
»’• tak t’k w Wałczu, gdz<r> 
K” nolecił wow9dzenie zą’"ć 
'■'"•nlenfowyrh tnw^nwrzowi 
j-iĄry z»’edwte umie ez"f®ć i 
r-*»e*.  .Test to dobry, oddany 
nsrtłl towarzysz, ć1* tc'dno 
yramczn*.  abv sncłnil no1eo<‘- 
»>'» m«łn)n« przerastające je 
po możliwości.

Od wykładowcy szkol en la 
partyjnego wmisB się nrzv- 
r->towan'a politycznego i wi- 
dzy ogólnej. .T*st  przecie? 
"""czycielem- I to n»"Wa- 
i-m «zcze^61"**o  rodzą'" 
yaagekazi^e wiedzę r--'r,-«l- 
steiwsko-ieninomska. W""ho- 
w»H« czołowy aktvw partii ”• 
d "chu brrkomnromisow“i wa1 
VI n realizaeie lei wskazań 
T***t  .„n wykładowca n!c 
yc*e  iść na żaden kompro
mis.

A bywa i tak: wykładowca 
uezy światopoglądu marksi
stowskiego, podczas gdy we 
własnej praktyce życiowej 
hołduje wręcz innym przeko
naniom. Mówił o t”m tow. 
Zalewski z kołobrzeskiej ..Bar 
ki“. Tow. Zalewski ze słusz
nym oburzeniem piętnował te 

go rodzaju dwulicową posta
wę.

W toku dyskusji i Inni to
warzysze wyrażali przekona
nie o tym, że wykładowca 
szkolenia partyjnego nie mo
że być wyznawcą idealistycz
nego światopoglądu.

Aby uzbroić wykładowcę w 
rzeczowe argumenty pmeclw 
zabobonom, przydałyby się na 
seminariach powiatowych po 
cadanki o tematyce światopo
glądowej — proponowali to
warzysze. Powiatowy Ośro
dek Szkolenia Partyjnego w 
Szczecinku. zastosował już w 
roku ubiegłym te formę po
mocy dla wykładowców, za- 
nr?'’a’ac r» seminaria prele
gentów TWP.

„Staramy się — mówił kie
rownik Ośrodka, tow. Kuczew 
ski — o uatrakcyjnienie na
szych s»minariów. F»dzfemy 
wprowadzać noeadn-iiri meto
dyczne. wyświetlać filmv. Or 
"anirniemy s"«tomatyezną in- 
*ormacię rnlitycz-n »*kreta-  
rrv KB dla wykładowców 
Wszystko to pora nbrw-lązują- 
ęym programem zajęć**.

Srcroclnooki Ośrode’' Szko- 
ien’a Parfyineno w"chowule 
W-’'49"-*w  na lvd’ł n sze
rokich r»ir,»rs»'w»ni"’h, *ta  
'■> pn-ł -u-i-ia—/-h swoią vde- 
dre. wd-aża ich do sam-dziel 
nei pracy, nnmoga wzboga
cać pronm.eniację.

Wykładowca obowiązany 
iest umieć wiecęl od swvch 
sb.ichacry. Nie wolno mu po
sługiwać się storymi, =’c'«-nn- 
w-mi argumentami. Podob
nie. n'o przynosi korzyści u- 
rzesfniirowi szkolenia nmeka- 
zywanjo goto^wch, książko- 
w* ’ch formułek.

Mcsiwz w tokn szkolenia 
wyigśniać zjawiska, które 
dziel*  się na raszym terenie, 
wokół r«s — mówili towarzy
sze w dys'r’”if — szkolenie 
oderwane od bieżących spraw 
4vc’a. nikomu »’ę nie przyda 
Jer*  strafą czasu.

W drskusii mówiono nie 
współmiernie więcej o treść’ 
szkolenia i metodyce zajez 
niż o gnrąwach oroonizacyj- 
nyeb. Pomiotamy dobrze o- 
kres. kiedy fiównym tem®terr 
rozmów wykładowców h"łF 
sprawa .frekwencji na zaję

ciach. Nie znaczy to. że za
pewnienie frekwencji jest ma 
ło ważne. , W ubiegłym roku 
szkoleniowym „rozpadły się“ 
73 kursy szkolenia partyjne
go. Ale wykładowcy zrozu
mieli w bardziej pełny spo
sób, że i frekwencje i zainte
resowanie słuchaczy wyzna
czają przede wszystkim ideo
logiczna treść i poziom zajęć 
szkoleniowych.

„Wiemy doskonale na włas
nym przykładzie, jak męczy 
człowieka czyjeś nudne „gada 
nie" — mówił tow. Kudlarek. 
kierownik seminarium ze Słup 
ska — wykładowca musi mó
wić ciekawie"...

Jak zwalczać nudę na zaję
ciach szkoleniowych, jak po
zbyć się złych nawyków szko- 
larstwa i rutyny — oto nad 
czym radzili z głęboką troską 
wvkładowcv i kierownicy se
minariów. Tow. Kocieniewski 
przytaczał przykłady posługi
wania się literaturą piękną, 
która wzbogaca wiedzę słucha 
cza 1 poszerza jego zaintere
sowania. Tow. Warchoł ze 
Szczecinką, zastanawiał sie 
nad problemem tzw. „żelaz
nych dyskutantów". Drugą 
strona tego samego medalu sn 
uczestnicy zaleć uparcie mil
czący. Czyżby n:» m’ei’ nic 
do powiedzenia? Tow. War
choł przekonał się. że wszys
cy mają coś do powiedzenia 
Trzeba t”lko um!e’’inie kie
rować dvskusia. Nie wolno 
obawi-ć sje spraw tz’<n „draż
liwych". pom!,eć milczeniem 
♦rUdności. W ptmnsferro swo 
bodnel, aktyrmei d"rkusii 
wzrasta "osiom Id-nlrwfez"” 
uczestników szkolen:n. A o to

plQVrrl^Z'
Podstawowe trudności nn- 

*".ej nracy na-tyin"! tkwią ko 
rżeniami w żHhoćMroh ideo
logicznych. I stąd tak wyso- 
1-a ranm r>racv szkoleniowej, 
njewątnllwie i-udnei. ale i 
zaszczytnej. Nie można jei 
sprowadzać do nrą-^ sameco 
wykładowcy. Szkolenie łez’ n_„a„|Tr(rq p,r_ 
♦,-’no1. każdo'"! iei c-łonlro 
Uzbraja w wiedze, kte-a po- 
-nena n-Tcksz*nłcać  żvc'“. n-»- 
daie bo'OV’n*-i  n-ryemu co
dzie"'------- dzi-’-"'”.

ALICJA Z/zTRYBÓWNA

Najlepszym okresem zbioru 
kukurydzy na kiszonkę jest 
czas. qdv większość ziaren w 
kolbach przybiera konsystencję 
cius*owatę  a pozostałe ziarna 
wydzielają jeszcze mleczko. Ku 
kurydza bowiem w okresie tzw. 
rnleczno-woskowcj dojrzałości 
zawiera najwięcej składników 
pokarmowych. Okres ten trwa 
około 10 — 12 dni.

Najbardziej korzystne jest ki 
szenle oddzielnie kolb, oddziel 
nie zaś łodyg 1 liści. Kiszonka 
z kolb dostarczy bowiem tre
ściwej paszy przede wszystkim 
dla trzody chlewnej. Kiszonka 
z łodyg i liści jest mlekopędną 
paszą dla bydła, a może być 
również korzystnie skarmiana 
przez inne zwierzęta.

Przy zbiorze kukurydzy na 
dwa rodzaje kiszonki najpierw 
wyłamuje się ręcznie kolby, a 
następnie ścina się łodygi przy 
pomocy maszyn żniwnych, kos, 
sierpów lub tasaków. Wyła
mane kolby i ścięte łodygi po
winny być zaraz kiszone.

Organizacja zbioru kukury
dzy uzależniona iest od charak 
teru gospodarstwa, od wielkości 
plantacji, od wysokości plonów 
kolb i łodyg oraz od wydajno
ści sieczkarni rozdrabniającej ku 
kurydzę do silosu.. Weżmy dla 
przykładu gospodarstwo państ
wowe lub spółdzielcze, które 
posiada 2-hektarową plantację 
kukurydzy o przeciętnym plo
nie z hektara 75 q kolb. Gospo 
darstwo to ma również siecz
karnię rozdrabniającą kolby, o 
wydajności 150 g dziennie. Ponie 
waż wydajność dzienna jedne
go pracownika wyłamującego 
kolby wynosi około 6 — 8 q, to 
dla zapewnienia ciągłości pracy 
sieczkarni potrzeba około 20 
pracowników do wyłamywania 
i załadowywania kolb na wozy. 
Ponadto potrzeba 3 wozów pa 
rokonnych (przy odległości plan 
tacji od silosów przekraczają 
cej 1,5 km może zaistnieć po
trzeba dodania jednego wozu). 
Osobne brygady potrzebne są 
do obsłuaj sieczkami i do żaki 
szania rozdrobnionej kukury
dzy w silosie.

Przed przystąpieniem do zbio 
ru kolb należy plantację po
dzielić na kwatery o szeroko
ści 30 — 40 m. Pomiędzy kwa 
torami wycina sie ręcznie po 
kilka rzędów kukurydzy tak, 

aby umożliwić przejard wozem 
i pierwsze przejście maszynom 
tnacvm. Wycięte w len sposób 
„drogi" powinny mieć około 3 
m szerokości. Należy równie? 
wyciąć kukurydzę na przecięciu 
sie „dróg". abv uzyskać miej
sce do zawracania maszyn i wc 
zów.

Jak dokonywać zbioru kolb? 
Kolby wyłamuje się ręcznie do 
koszy lub wycina nożami z led 
neqo lub dwu rzędów, następu 
ląc wzdłuż obwodu kwatery 
Obok pracowników winien po 
suwać sie wóz, na, który wvsv 
puje się kolby z koszy. By za 
newnić ciągłość w pracv po
trzebne są trzy wozy, z których 
jeden znajduje sie na polu, je
den w drodze i jeden przy siło 
sfe. Liście kukurydzy sa ostre 
I mooa snowodować pokaleczę 
nie rąk. dlatego pracownicy no 
winni być zaopatrzeni w ręka 
wice. Zerwanych kolb nie nale 
ży zsypywać na kupki i prze 
trzymywać na polu, gdyż szyb 
ko zagrzewają się i pleśnieją.

Po zebraniu kolb przystępuje 
się do cięcia, krajania na siecz 
karni i zakiszania łodyg z liść 
mi.

Najodpowiedniejszymi maszy 
nami do ścinania łodyg kuku
rydzy są kosiarki ciągnikowe 
bądź kosiarki konne o nor
malnym rozstawieniu palców. 
Zaletą kosiarek jest to, że mo
gą one ciąć łodygi każde! wy
sokości i grubości. Kosiarki cią 
gnikowe pracują lepiej od kon
nych, gdyż szybkość pracy ko 
są nie zależy od tempa poru
szania się ciągnika. Używając 
kosiarek konnych, trzeba sto
sować większą szybkość jazdy 
niż przy koszeniu traw, aby u- 
zyskać lepsze warunki cięcia.

Ze względu na wytrzymałość 
przyrządu tnącego, kukurydzę 
kosi się szerokością dwu rzę 
dów a nie całym przyrządem 
tnącym. Belkę nożową należy u 
stawiać na wysokości 10 cm. 
Przy koszeniu kukurydzy na* ’e 
ÓUje szybkie tępienie kos. Trze 
ba je wymieniać 3— 4 razy w 
ciągu 10 godzin pracy. Wydaj 
ność kosiarki ciągnikowej lub 
konnej — tnącej 2 rzędy — wy 
nosi 2 — 3 ha dziennie.

Do ścinania kukurydzy nie 
nadają się kosiarki niskotnące

o rozstawie bagnetów mniej- 
izej niż 76 mm.

Do sprzętu łodyg niskiej ku
kurydzy nie przekraczającej 
2 m wysokości, można użyć 
snopowiazałek ciągnikowych 
lub konnych.

Żniwiarki w mniejszym stop 
n:u niż kosiarki i snopowią- 
załki nadają sie do zbioru 
zielonych łodyg kukurydzy ze 
względu na utrudnione'" zgar
nianie ich ze stołów. Ładowa
nia łodyg na wozv lub przy
czepy dokonuje się ręcznie. 
Jeden pracownik może zała
dować w ciągu godziny około 
4 q łodyg ściętych kosiarką 
lub 6 q łodyg ściętych snopo- 
wiązalką.

Dla zapewnienia ciągłości 
pracy sieczkarni motorowej o 
wydajności 30—50 q na godzi
nę potrzeba 5—6 wozów do 
wożenia łodyg. Przy odległo
ściach większych niż 1 km, 
ilość środków transportowych 
trzeba zwiększyć. Do ładowa
nia łodyg na wozy potrzeba 
12—15 pracowników, do poda
wania na sieczkarnię — trzech 
pracowników, łącznie ze sta
łym pracownikiem obsługują
cym ią oraz 2 pracowników 
do utłaczanta pociętej masy w 
silosie. Mogą oni w ciągu dnia 
zakisić łodygi z powierzchni 
około 2 ha.

Jeżeli gospodarstwo rozpo
rządza wystarczającą ilością 
pracowników, środków trans
portowych oraz maszyn do 
koszenia i rozdrabniania kolb 
i łodyg, wówczas powinno ono 
prowadzić sprzęt kukurydzy 
systemem potokowym, to zna
czy równocześnie zbierać i ki
sić kolby oraz łodygi z liśćmi. 
Do zastosowania tego syste
mu potrzeba około 40 ludzi. 
Brygada zbierająca kolby, po 
zebraniu ich z pierwszej kwa
tery przechodzi na drugą i na
stępne. a na poprzedniej kwa
terze przystopuje do pracy bry 
gada zbierająca łodygi.

Jeżelj gosnodanstwo nie po
siada potrzebnej' ilości pracow 
nlków 1 maszyn, zbiór należy 
wykonywać systemem roz
dzielnym, to iznaczy najpierw 
zakisić kolby*  a później łody
gi.

J. ŁUSZCZEWSKI

ODWIEDZIŁEM róż
ne przedsiębior
stwa przemysło
we, rozmawiałem 
z działaczami pań

stwowymi i gospodarczy
mi. W ich wypowiedziach 
powtarzały się trzy spra
wy.

...Najwyższy był jut czas, 
żeby przystąpić do rady
kalnego usprawnienia dzia 
lalnośoi administracji przed 
siębiorstw. Rozdęty apa
rat rarządu hamuje nasz 
rozmach produkcyjny, 
■większa koszty własne,

...W niektórych zakła
dach jest jeszcze zbyt wie’n 
ludzi o specjalnych kwali
fikacjach, którzy zajmują 
się pracą administracyjną, 
topiąc zdobyta wiedzę i ta
lenty w robocie, którą mn
ie wykonać ktoś inny.

...Usprawnienie admini
stracji przedsiębiorstw, li
kwidacja niepotrzebnych 
etatów, przesunięcie zbęd 
nrch pracowników z admi
nistracji do produkcji — 
to zadanie niełatwe. Wy
maga od nas dużej wnikli 
wości, dużej odpowie
dzialności.

Tak myślą wszyscy mol 
rozmówcy. O ezym tn 
świadczy? Świadczy to o 
tym, że uchwała Rady Mi
nistrów odpowiada istot
nym potrzebom naszej go
spodarki, 1 że nasi działa
cze zrozumieli intencję 
rządu i partii.

POTRZEBNA NAM 
DOBRA ADMINISTRACJA

Powiedzmy sobie Jasno 
i wyraźnie. Administracja 
w przedsiębiorstwie. tak 
samo, jak i w Innych dr.ie 
dżinach, to ważne i bardzo 
potrzebne ogniwo w pracy.

Bez niej nie do pomyśle 
nia jest kierowa
nie przedsiębiorstwem

— procesem produkcyj
nym i ludźmi, nie do po
myślenia jest koordynacja 
różnorodnych prac, które 
są wykonywane w zakła
dzie. Administracja, to 
jakby ośrodek dyspozycyj
ny, ogarniający całość, 
czuwający nad realizacją 
planów produkcyjnych.

Ale, aby administracja 
mogła należycie spełniać 
swoje zadanie, mnsi być 
dobra. Czy to zna
czy. że ma być liczna? To 
znaczy, że powinna się 
składać z niezbęd 
n e J ilości wykwalifiko 
wanych pracowników z 

Przerosty ludzie i odpowiedzialność
niezbędnego mi
nimum komórek or
ganizacyjnych. To znaczy, 
że powinna być dostosowa 
na do potrzeb zakładu, o- 
peratywna i tania.

A jak u nas to wygląda?
Trzeba przyznać, że ad

ministracja przedsiębiorstw 
kształtowała się u nas w 
dużym stopniu żywiołowo. 
Proees narastania struk
tury administracji nie był 
systematycznie kontrolo
wany. Toteż powstało wie 
le przerostów. W przedsię 
biorstwach przemysłowych, 
pracownicy administracji 
— zamiast przeciętnie 7—3 
proc. — stanowią przecięt
nie do 21 proc, ogółu za
trudnionych.

Nawet delegacja ekono
mistów francuskich, która 
niedawno gościła w Polsce 
i zapoznała się z naszym 
życiem gospodarczym, 
stwierdziła: dużo u was lu 
dzi zajętych Jest pracą biu
rową, znajduje się na mar 

ginesic produkcji. Obcią
ża to gospodarkę narodo
wą.

ODPOWIEDNI CZŁOWIEK
NA ODPOWIEDNIM

MIEJSCU

My. oczywiście, widzimy 
więcej, niż goście, francu
scy, którzy krótko w nas 
bawili. My wiemy ilu spe 
cjaiistów zamiast wykony
wać praee. której się nau
czyli, zajmnje się zupeł
nie czymś innym. To nie 
jest tylko sprawa obciąże
nia produkcji nadmiarem 

etatów administracyjnych. 
To jest również zaprze
paszczenie dla naszej go
spodarki tego kapitału wio 
dzy 1 zdolności, który ci lu 
dzie posiadają.

Powiedzmy wprost. Dzie 
je się krzywda i gospodar
ce, i osobiście ot, chocicż- 
by ob. Gajowi, który przez 
13 lat pracował jako elektro 
monter, skończył przy tym 
Technikum, aby w rezulta 
cie zostać skierowanym d-> 
administracji 1 zapisywać 
dniówki. I.iczne są wypad 
ki, kiedy technicy, agronn 
mowie, absolwenci szkół 
rolniczych, ślusarze paro
wozowni, ezy tokarze, peł
nią nlezwiązane z ich kwa 
lifikacjumi funkcje biuro
we.

Oczywiście, nie chodzi tu 
o zwalnianie wszystkich 
inżynierów czy techników 
z administracji raklndu. Bez 
nich nie jest do pomyśle
nia normalne funkejonowa 
nie przedsiębiorstwa. Ieh 

obecność Jest wprost ko
nieczne,. Chodzi o to, aby 
na odpowiednim stanowi
sku był człowiek odpowied 
nlo do tego przygotowany 
i aby tych stanowisk by
ło tyle, ile niezbędnie po
trzeba.

W wielu zakładach moż
na zauważyć, że kierowni
ctwo skłonne jest ukryć 
„rezerwy ludzkie" przyku
te do biurka.

Mamy również niema
ło niewykwalifikowanych 
pracowników, którzy w 
ten czy inny sposób dosta
li się do administracji 
przedsiębiorstwa i po pro-

■tu wykonują prace, które 
niekiedy w ogóle są niepo
trzebne, albo mogą być 
skomasowane z innymi.

O PARTYJNY 
STOSUNEK DO SPRAWY

Nasuwa się pytanie, jak 
nasze przedsiębiorstwa 
prowadzą akcję usprawnię 
nia administracji? W wiek 
szóści zakładów przemyslo 
wych powołane Już zosta
ły komisje. Wchodzą do 
nleh przedstawiciele kie
rownictwa, aktywiści par
tyjni i związkowi, ludzie 
przodujący w pracy i cie
szący się ogólnym zaufa
niem. Te właśnie komisje 
mają zająć się problemem 
usprawnienia pracy, mała 
przeanalizować całokształt 
struktury organizacyjnej 
zakładu, gruntownie zba
dać dotychczasowy sche
mat organizacyjny admini 
stracjl, dokładnie zastano

wić się nad komasacją pe
wnych prac, nad redukcją 
etatów i wytypować ludzi, 
którzy w wyniku uspraw
nienia działalności przed
siębiorstwa mogą przejść 
do produkcji.

To jest zadanie bardzo 
poważne. Po raz pierwszy 
rozwiązywane przez kolelt 
tyw, przez aktyw przedsię 
biorstwa, który reprezen
tuje wszystkich zatrudnio*  
nych. I dlatego też wnikii 
wa praca tych komisji, głę 
boko partyjna troska o su
mienne, jak najlepsze wy*  
konanie uchwały jest spra 
wą niezmiernie istotną dla 

oslągnięcia zamierzonych 
rezultatów.

Nie ma, oczywiście, Je
dnej ogólnej recepty jak 
usprawnić administrację 
przedsiębiorstwa. Każdy 
poszczególny wypadek wy 
maga dokładnego opraco
wania, w zależności od spe 
cyfiki zakładu, jego po
trzeb i rodzaju przerostów.

POCZUCIE
ODPOWIEDZIALNOŚCI

— RZECZ 
NAJWAŻNIEJSZA

Ale... są też wypaczenia, 
które świadczą o niezrozu
mieniu przez niektórych 
działaczy politycznej i go
spodarczej treści tej donlo 
słej akcji. Bywa, że nie 
myślą o usprawnieniu a- 
dministracji, o zwiększe
niu jej operatywności i ce
lowości działania, a dążą 
jedynie do zwolnienia kil
ku pracowników. Prawda, 
niekiedy i to jest potrzeb

ne, gdy organizacja admini 
strncji jest w zasadzie do
bra, a tylko poszczególne 
Jej komórki mają za wielu 
pracowników. Trzeba to w 
każdym wypadku robić ko 
łektywnie, po wnikliwej, 
wyczerpującej analizie 
przydatności do pracy każ
dego zatrudnionego. Z 
gruntu fałszywe, sprzeczne 
z duchem uchwały jest np. 
wydane bez zasięgnięcia 
opinii komisji zarządzenie 
jednego z dyrektorów, któ 
re brzmi: „Zwolnić wszyst 
kich pracowników z awan 
su społecznego". W ten spo 
sób usiłuje się niekiedy u- 
prościć sobie robotę.

Poczucie odpowiedzial
ności za właściwą realiza
cję uchwały we wszyst
kich przedsiębiorstwach 
— jest rzeczą najważniej
szą.

Przeprowadzenie tej po
ważnej akcji usprawnienia 
pracy administracji przed 
siębiorstw nie jest sprawą 
prostą i łatwą. Ale od tego 
mamy w przedsiębior
stwach dojrzałych działa
czy gospodarczych i poli
tycznych, aby ten trudny 
niewątpliwie problem ure
gulować po partyjnemu, to 
znaczy rozumnie, bez 
krzywdy dla kogokolwiek, 
z myślą o ludziach 1 gospo 
darce. Pamiętajmy bo
wiem, że zlikwidowanie 
przerostów administracyj
nych w przedsiębiorst
wach jest niezbędne, ko
nieczne dla usprawnienia 
zarządu przedsiębiorstw, 
dla uzvskania poważnych 
oszczędności, dla osiągnię
cia planowanego dochodu 
narodowego. Zaoszczędzo
ne środki pozwolą nam 
zwiększyć zasoby na po
lepszenie warunków życia 
naszego społeczeństwa.

BRONISŁAW TROŃSKI



Wydział Handlu - zapomniany
Z zaopatrzeniem koszaliń

skich straganów w warzywa 
i owoce, nie jest najlepiej. 
Często się zdarza, że towar 
jest w hurtowni, a brak go w 
tym czasie na straganach. Za
mówienia na towar — często 
są nietrafne, regulowane „na 
oko". A potrzeby rynku są 
duże — najlepiej to widać, kie 
dy przyjeżdża wóz ze świe
żym towarem. Widzimy wte
dy duże kolejki ludzi oblega
jących stragan.

« • •
W sklepie MHD nr 5 w Ko

szalinie, brak od 4 miesięcy 
bielizny damskiej. Na 500 
sztuk zamówionych komple
tów, sklep otrzymuje 5 lub 
10 sztuk miesięcznie. Roz
przedane to w ciągu dwóch 
lub nawet jednego dnia. W o- 
statnim miesiącu nie otrzy
mał zamówionego towaru wca 
le. Nie tylko z zaopatrzeniem 
w bieliznę damską jest źle, 
ale w ogóle z zaopatrzeniem 
w konfekcję lekką. Dlaczego? 
Czy nie ma kto i tu pomóc za 
równo sklepom jak i samemu 
prze dsiębiorst wu?* * *

Wydział Handlu Prez. MRN 
jest odpowiedzialny za całość 
spraw handlu w Koszalinie. 
A jak wygląda jego praca?

Np. przez okres ostatnich 
miesięcy pracownicy Wydziału

Handlu sporządzali tylko spra 
wozdania i wykazy. Dlacze
go? Brak było przez ten o- 
kres kierownika wydziału. A 
więc brak było kierownictwa 
pracownikami, niedoświadczo 
nymi zresztą i nieprzygotowa 
nymi do operatywnej pracy. 
W tym czasie Komisja Handlu 
MRN występowała z wnio
skiem do Prezydium MRN o 
wyznaczenie zastępcy, który 
mógłby odpowiednio poprowa 
dzić pracę. Prezydium obiecy
wało, że już „na dniach" bę
dzie kierownik. Tymczasem 
przez całe 5 miesięcy zastępcy 
nie wyznaczono, czekano „aż 
wróci tow. Sródka".

I doczekano się. Wrócił. 
Ale doczekano się również te
go, że przez 5 miesięcy praca 
wydziału została zupełnie „po 
łożona", że Wydział Handlu 
nie ma w mieście autorytetu,

Nasi czytelnicy 
i korespondenci 

piszq:

Józef Petryk 
— wzywa

„Rozumiejąc znaczenie 
terminowego skupu zboza 
dla państwa oraz przygo
towań ziarna do kampanii 
jesienno-siewnej — czyta
my w zobowiązaniu Józefa 
Petryka, motorniczego a- 
gregatu omłotowego z 
GOM — Gózd, zespół Bo
bolice — zobowiązuję się 
przepracować na swym a- 
gregacic 300 godzin (fak
tycznego omłotu) w kam
panii omłotowej, bez ża
dnych awarii i przestojów. 
Agregatem swoim przepra 
cowałem już 150 godzin i 
wykonałem swoją roczną 
normę. Dzięki racjonalnej 
konserwacji maszyny 1 sil 
nika. do tej pory nie mia
łem żadnej awarii".

Józef Petryk wzywa do 
współzawodnictwa na tym 
odcinku wszystkich motor 
niczych agregatów powia
tu koszalińskiego.

że kierownicy przedslębioritw 
i sklepów, ' odzwyczaili się 
przychodzić do wydziału ze 
swymi bolączkami 1 trudno
ściami.

Winne temu jest nie tylko 
Prezydium MRN, lecz rów
nież Wydział Handlu Prez. 
Wojewódzkiej Rady Narodo
wej. który przez ten okres po 
prostu zastępował w niektó
rych czynnościach miejski wy 
dział. Nauczył przedsiębior
stwa omijania instancji, bezpo 
średnio zainteresowanej han
dlem m. Koszalina.

Teraz, kiedy wrócił kierów 
nik Wydz. Handlu Prezydium 
MRN tow. Sródka, wydawało 
by się, że o przyszłą pracę Wy 
działu Handlu można być spo
kojnym. Chyba niezupełnie 
jednak. Trzeba jeszcze wiele 
zrobić w samym wydziale i 
trzeba również mu pomóc.

Najlepiej byłoby zacząć od 
zasadniczych zmian w for
mach pracy wydziału. Pracow 
nicy mniej winni siedzieć 
nrzy biurkach, a częściej prze 
bywać w terenie, bezpośred
nio pracując z kierownictwem 
i personelem przedsiębiorstw 
i sklepów. Słusznym wydaje 
się także takie zorganizowa
nie pracy, by każdy pracow
nik otrzymywał codzienne, 
bieżące, szczegółowo określo
ne zadania. Bezpośrednio za 
tym powinna teź iść systema
tyczna kontrola wykonania za 
dań. Taka praca przyniesie 
pożądane wyniki, poprawi w 
Koszalinie sytuację w dziedzi
nie zaopatrzenia 1 przyczyni 
się do lepszej pracy całego 
aparatu dystrybucyjnego.

Ze względu na zaniedbania 
w pracy naszego handlu, na
leży oczekiwać, że w najbliż
szym czasie, na sesji MRN. 
praca wydziału i komisji han
dlu zostanie wszechstronnie 
przedyskutowana, i że pro
blem właściwej pracy placó
wek handlowych w Koszalinie 
znajdzie właściwe rozwiąza
nie.

MARIA SWIECTMSKA

Komitet Miejski PZPR 
zawiadamia, że w dniu 29 
hm. o godz. 14 w sali kon
ferencyjnej komitetu od
będzie się narada sekreta
rzy podstawowych organiza 
cji partyjnych i wykładów 
ców wszystkich form szko 
lenia partyjnego, poświę
cona sprawie rozpoczęcia 
nowego roku szkolenia par 
tyjnego.

• • «
W dniu 30 bm. o godz. 

9 — odbędzie się semina
rium z wykładowcami 
wszystkich form szkolenia 
partyjnego na temat: 
„IV PLENUM KC PZPR 
I JEGO UCHWAŁY".

PRZYKŁADEM dla wielu tra
* ktorzystów może być pra

ca młodei traktorzystki Wandy 
Bom z POM Koczała. Młoda 
iraktorzystka cieszy się słusz
nym szacunkiem wśród spół
dzielców w Grabowie, gdzie w 
okresie akcji żniwnej wyróżni- 
Ja się swoją pracą.

W nagrodę za uzyskane wy
nik] pracy, Wanda Bom była de 
legowano na Dożynki Central
na.

Ż. Kaczorowski• « •
llf A DWORCU kolejowym w 
" Szczecinku jest czynna ty! 

ko jedna kasa biletowa. Czy w 
godzinach popołudniowych, tj. 
największego nasilenia ruchu 
podróżnych, nie można by u- 
Tuchomić drugiej kasy i 

Zygmunt Ożarowski
• * »

m SIANOWIE, przy ul. Ar- 
™ mil Polskiej znajduje się 

Jpunkt usługowy Spółdzielni Ry- 
‘nwrsko-Tapicerskiej. Jednak od 
pewnego czasu jest on stale 
zamknięty. Czyżby spółdzielnia 
Zapomniała o nimi Przecież mo 
Źna go uruchomić po to, by mie 
szkańcy okolicznych wiosek nie 
potrzebowali tracić cennego cza 
su przywożąc do Koszalina u- 
prząż, celem dokonania drob
nych napraw.

Mieczysław Witczak
• • •

HRZED dworcem kolejowym
* w Sławnie jest park z ław 

karmi. Ale oto co przedstawia 
Się naszym oczom: trawniki zde 
ptane, zaśmiecone, kwiaty na 
klombach zeschnięte. Każdemu 

rz nas przyjemniej będzie wy po 
cząć w czysto utrzymanym ład
nym parku, dlatego zwróćmy 
baczniejszą uwagę na napisy 
„nie deptać trawników" i „nie 
zrywać kwiatów".

Daniel Rosę

Pogoda, niestety, staje się 
coraz bardziej jesienna. Dzień 
dzisiejszy będzie pochmurny, 
możliwe są nawet przelotne 
deszcze.

Temperatura w ciągu dnia 
ułe przekroczy 17 stopni C. 
Szybkość wiatru z kierunku 
zachodniego i południowo-za
chodniego dojdzie do 7 m na 
sekundę.

towa. 22.10 „Moje ulubione utwo
ry".

Miejska Komisja Lokalowa 
w Koszalinie 
przystąpiła 

do rozpatrywania odwołań
Miejska Komisja Lokalowa 

przy Prez, MRN w Koszalinie 
przystąpiła od dnia wczorajsze 
go do ostatniego etapu pracy, 
związanego z odbytą ostatnio 
akcją wykrywania nadwyżek 
mieszkaniowych — do rozpa
trywania odwołań.

Na liczne zapytania w tej 
sprawie wyjaśniamy, że rózga 
trywanie odwołań odbywa się 
w obecności zainteresowanego. 
Tak więc obywatele, którzy we 
właściwym terminie złożyli do 
Prez. MRN odwołanie — zosta 
ją zaproszeni na posiedzenie 
Miejskiej Komisji Lokalowej, na 
którym rozpatrywana jest ich 
sprawa.

Ponieważ na wczorajszym po

Radzieccy pionierzy
gośćmi koszalińskich dzieci
Mimo, że jest niedziela, 

szkole ćwiczeń TPD panuje nie 
zwykłe ożywienie. Grupki 
dziewcząt i chłopców w harcer 
skich mundurkach spacerują wo 
kół budynku. Niektórzy z zapa 
łem o czymś rozprawiają i nie 
cierpliwie spoglądają w stronę 
wylotu ulicy... Nareszciel Nad 
jeżdżą ją długo oczekiwani goś
cie. To radzieccy pionierzy! Sa 
mochód jeszcze się nie zatrzy
mał, ale już tłumem otaczają 
go dzieci. W rękach trzymają 
wiązanki kwiatów...

Gości wita Stasia Garbar- 
czyk, uczennica 6 klasy szko 
ły ćwiczeń. Jest bardzo przeję 
ta swoją rolą. Z wrażenia drży 
jej qłos... Na przywitanie odpo 
v/iada Gala Szwendzina, pionier 
ka z 4 klasy. Serdecznie pozdra 
wia swych polskich rówieśni
ków. Życzy im dobrych wyni
ków w nauce...

Po chwili Galę otacza kilka 
harcerek, które wręczają jej 
kwiaty. Dzieci radzieckie i poi 
skie wspólnie udają się do sali. 
Tu rozpoczyna się atrakcyjna 
zabawa. Na początek zostaje 
wyświetlony film. Dzieci go
ścinnie sadzają pionierów mię
dzy sobą... Żenią Achtikow od 
razu znalazł sobie towarzystwo. 
Razem z kilkoma polskimi har 
cerzami usiłuje przedostać się

do projektora filmowego, aby 
podpatrzeć „tajemnicę" jego 
działania...

Po seansie następują inne roz 
rywki: występy artystyczne i 
zabawa. Spotkanie kończy naj 
bardziej uroczysty moment — 
wymiana chust. Po chwili na 
bluzach kilkunastu harcerzy 
czerwienią się płomienie pio
nierskich odznak. Pionierzy na
tomiast przypinają sobie har
cerskie „Czuwaj"...

Przy pożegnaniu dzieci są na
prawdę bardzo wzruszone. Dłu 
go będą pamiętać chwile spę
dzone z radzieckimi przyjaciół 
mi.

(Rewa)

Plany w szufladzie
W powiecie sławneńsklm źle 

przedstawia się sprawa z rozpro
wadzeniem ziarna reprodukcyjne 
go. Odpowiedzialny pracownik 
PZR ob. Wszałkowski opracował 
plany, lecz trzyma je w biurku.

A tymczasejn spółdzielcy z Bo- 
browniczek przywieźli w dniu 14 
bm. na wymianę dwie tony ziar
na kwalifikowanego do Gminnej 
Spółdzielni w Sławnie. Gminna 
Spółdzielnia nie mając planów, 
odesłała rozgoryczonych spółdziel 
ców z ziarnem do domu.

kl

siedzeniu MKL. na którym roz 
patrzono kilka odwołań, człon 
kowie komisji zanotowali wręcz 
złośliwe wypadki uchylania się 
od przepisów normujących spra 
wv mieszkaniowe — ustosunku 
jemy się do nich.

Tak np. członkowie Miejskiej 
Komisji Lokalowej zaprosili 
wczoraj ob. Jakuba Ratuszyna, 
prac. MPGK Nr 1 zam. przy ul. 
Kaszubskiej 11/3. Ratuszyn nie 
tylko, że nie zgodził sie z de
cyzją trójki społecznej, która 
stwierdziła u niego dwa nad
wyżkowe pokoje ale wbrew 
wszelkim przepisom, przed trze 
ma dniami dokwaterował sobie 
na własną rękę dwie osoby. 
Ob. Ratuszyn na posiedzeniu 
MKL nie zgodził się przy tym 
na dobrowolne oddanie nad
wyżkowych pokoi.

Miejska Komisja Lokalowa po 
wladamia, że wypadki podob
ne do sprawy ob. Ratuszyna po 
zakończeniu akcji rozpatrywa
nia odwołań, kierować będzie 
na Kolegia Orzekające z wnio
skiem o ukaranie złośliwie u- 
chylającego się od decyzji Prez. 
MRN oraz dokona przymusowe 
go odebrania niesłusznie zajmo 
wanei nadwyżki mieszkaniowej. 
W związku z tym apeluje się 
do wszystkich posiadaczy nad 
wyżek mieszkaniowych, by nie 
utrudniali pracy członkom Miej 
skiej Komisji Lokalowej. Po
stawa bowiem iaką zajmują ta 
cy obywatele jak Ratuszyn w 
żadnym wypadku nie przyczyni 
się do unormowania problemu 
mieszkaniowego w Koszalinie.

Równocześnie Prez. MRN 
zwraca uwagę dyrekcjom za
kładów pracy i instytucji, że 
niecelowe jest zwalnianie pra
cowników w godzinach przed
południowych celem załatwia
nia interwencyjnych spraw w 
Prezydium. Dla udogodnienia 
bowiem pracujących, członko
wie Prez. MRN przyjmują w 
każdy piątek w godzinach od 
16 — 19 wszelkie skargi i zaża 
lenia.

Przypomina sie także, że w 
środy i piątki od godz. 15 — 
19 przyjmują wszelkie zażale
nia w sprawach mieszkanio
wych pracownicy referatu kwa 
terunkoweąo Wydziału Gospo
darki Komunalnej Prez. MRN.

KOSZALIN. „Nowa Huta" — 
Na bezludnej wyspie; seanse 
godz. 18 I 20. „Młoda Gwardia" — 
Ostatnia noc. WDK — Wielki balet; 
godz. 17.30 1 10.30. SŁUPSK — 
„Polonia" — Na letnisku. „1 Maj" 
— Grzesznicy bez winy. BIAŁO
GARD — Próba wierności. 
SZCZECINEK — Romeo i Julia. 
WAŁCZ — Pogromczyni tygry
sów. USTKA — Dzieci partyzanta. 
SŁAWNO — Konik polny. DAR
ŁOWO — Zurbinowle. BYTÓW — 
Dąbrowski. MIASTKO — Królowa 
balu. CZŁUCHÓW — Strażnica w 
górach. ZŁOTÓW — Sługa dwóch 
panów. JASTROWIE — Stara for
teca. ŚWIDWIN — Dygnitarz na 
tratwie. DRAWSKO — Dąbrow
ski. ZŁOCIENIEC —. Skanderbeg. 
CZAPLINEK — Przygoda w taj
dze. POLCZYN-ZDRÓJ — Królo
wa balu. KOŁOBRZEG — Tajem
nica górskiego jeziora.

PROGRAM I
na dzień 29 września 1053 r. 

(czwartek)

Program dnia: 4.55, 11,28. Wlad.: 
5.05, 4.00, 7.00, 7.40, 12.44, 14.40, 20.00, 
23.00.

5.10 Poranne rozmaitości roln. 
5.30 Swojskie melodie. 5.44 Glinn. 
fi.15 Wesołe melodie i piosenki. 
6.33 Kalendarz radiowy. 6.45 Gimn. 
7.15 Koncert mandolinistów. 7.45 
Błękitna sztafeta. 4.40 Koncert so
listów. 9.00 ,,Książka z obrazkami** 
— gawęda dla klas III 1 IV. 9.20 
Koncert symf. 10.35 „Koniec wieku 
chłopięcego** — ode. opow. Dome- 
nico Rea. 14.55 Piękne głosy. 11.30 
Muzyka i aktualności. 12.10 Prze
gląd prasy. 12.15 Muzyka rozr. 12.30 
Ukraińskie i białoruskie mel. lud. 
13.00 Aud. dla wsi. 13.10 Muzyka 
rozr. 15.30 „Gramy i śpiewamy* — 
aud. dla dzieci. 16.05 Pogadanka 
lekarska. 16.15 Koncert rozr. 17.00 
Z tycia Związku Radzieckiego. 
17.34 Muzyka tan. 17.55 Dawne pol
skie pleśni lud. 18.20 Korespon
dencja z zagranicy 18.35 „Sylwetki 
kompozytorów** — Klaudiusz De- 
bussy. 19.40 Radiowa spółdzielnia 
satyryczna. 20.34 Koncert życzeń 
dla wsi. 21.40 Odpowiedzi Fali 44. 
21.12 „Ulubieni pieśniarze**. 21.49 
Reportaż literacki. 22.00 Aud. spor

Rzemieślnicza Spółdz.Pracy Kominiarzy 
w Poznaniu 

podaje do wiadomości, że
Oddział Oczyszczania Kotłów Parowych 
w Poznaniu, Dolna Wilda nr 12 

przyjmuje zlecenia na rok bież, oraz 
ustala harmonogram prac na r.1956 

z zakresu:
1. oczyszczanie kotłów z kamienia woda.
2. grafitowanie kotłów
Zlecenia oraz informacje kierować na adres Oddziału 

telefon 96-97 K2828

Zauiadomienie
Z dniem 30 października 1955 r.

BIURA REJONOWEJ ZBIORNICY ZŁOMU 
W SZCZECINIE, UL. LUDOWA 11/12 

zostaną przeniesione do 

Szczecin-Dqbie, ul. Pomorska 3441
Telefon 33-137 

Zainteresowanych prosimy o kierowanie korespondencji 
pod podany adres. (K-370-0)

OGŁOSZENIA DROBNE
GMINNA Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska Rogowo z siedzibą w 
Białogardzie, ul. M. Buczka Nr 14 
unieważnia zgubioną w dniu 10 
września br. pieczątkę podłużną: 
GS Rogowo w Białogardzie — re
ferent skupu żywca. (GF-238-1)

ZARZĄD Gminnej Spółdzielni 
..Samopomoc Chłopska" w Będzi
nie, fow. Koszalin, unieważnia 
zgubioną pieczątkę podłużną o 
treści: Gminna Spółdzielnią „Sa
mopomoc Chłopska" w Będzinie.

(K-373-1)

DYREKCJA MHD 
W SZCZECINKU 

uwiadamia

mieszkańców miasta 1 powiatu szczecineckiego o posiada
niu w sprzedaży dużego wyboru

odzieży, 
bielizny

i obuwia 
JESIENNO - ZIMOWEGO 

jak: płaszcze damskie wełniane na watolinie, płaszcze 
męskie podgumowane i wełniane na watolinie, płaszcze 
dziewczęce i chłopięce. Obuwie damskie, męskie 
i dziecięce. Wymienione artykuły można nabywać we 
wszystkich sklepach branżowych MHD na terenie miasta 
Szczecinka i Człuchowa. (K-372-0)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIARZY. ROBOT
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz Zjednoczą 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
szalinie, ul. Szeroka (baraki).

UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarza, 
tynkarza, betoniarz , cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu. 
Płaca w/g układu zbiorowego.

K—324-0

15-tu MURARZY do pracy na terenie Słupska względnie na 
wyjazd w teren, zatrudni natychmiast ZBM Gdynia Odcinek 
Budowlany Nr 7 w Słupsku ul. Stalina 23. K-369-0
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Moskwa—Rostów—Tbilisi (V)

W krainie herbaty i cytryn
NA mapie Europy, w naj

dalej wysuniętym na 
wschód krańcu Morza 

Czarnego, znaleźć można nie
wielki port Batumi. Ale na
zwa tego czarnomorskiego 
portu znana jest u nas n c 
tylko z geografii. Na półkach 
sklepów z artykułami spożyw
czymi leżą małe paczki z na-

nymj wypłatami zaliczek na 
poczet wypracowanych dnió
wek obrachunkowych, które 
w kołchozie kształtują się bar 
dzo wysoko. Nic dziwnego, w 
ubiegłym roku kołchoz osiąg
nął 8 milionów dochodu, któ
rego głównym źródłem sa plan 
lacje herbaty, zajmujące ob
szar 132 ha.

Domek koł
choźnika wśród 
drzew cytruso
wych I krzaków 
hortensji.

pisem: Batumi. To znana ze 
swej wysokiej jakości herbata 
gruzińska.

W produkcji tego artykułu 
w ciągu niewielu lat wysunę
ła się Gruzja na czwarta miej
sce w świecie, a południowa 
część tego kraju — położona 
nad brzegami Morza Czarne
go — Adżaria, jest jednym z 
głównych plantatorów herba
ty.

Adżaria, okolice Batumi, 
Kobuletti... — kraj herbaty, 
cytrusowych ogrodów, bambu 
sowych gajów i kołchczów- 
milionerów. W jednym z naj
bogatszych — w kołchozie im. 
Mołotowa — w kobuleckim 
rejonie, mieszka w obszer
nym, piętrowym domku dwu
rodzinnym ogniwowy Osman 
Gogitidze. Widok, jaki rozta
cza się z okien mieszkania 
kołchoźnika, długo musi pozo
stać w pamięci. W dali brzeg 
morza, zwanego Czarnym — 
chcć fale jego nie lśnią czer
nią. W pogodne dni woda jest 
turkusowa i niewiele różni 
się od koloru nieba. Obok plan 
tacie herbaty regularnymi rzę 
darni krzaków przecinają zbo
cza gór. W dolinach ciągną się 
pasma drzew pomarańczy, cy
tryn, mandarynek. W ogrodzie 
kołchoźnika tuż pod oknami 
kwitną hortensje.

DYKTATURA
TYLKO TRZY STOLE

Osman Gogitidze dziś po 
południu nie pracuje na plan
tacji — wraz z innymi koł
choźnikami przyjmuje w 
swym domku gości z Polski. 
Siedzimy przy stole zastawio
nym ogromną ilością potraw. 
Gospodarz proponuje, by ze
brani starym gruzińskim zwy-

TRUDNO ZASTĄPIĆ 
CZŁOWIEKA

Zbiory herbaty w kołchozie 
są wysokie. Plantacje dają 
rocznie 6700 kg liści z hektara 
i pod tym względem kołchoz 
im. Mołotowa zajmuje drugie 
miejsce w Gruzji, ustępując 
tylko sąsiadującemu i współ
zawodniczącemu z nim kołcho 
zowi im. Woroszyłowa. Me
chanizacja zbiorów herbaty 
jest trudna — na pozór wy-

Kiedy i w jakim składzie 
wyjeżdżają lekkoatleci do Opola

4,43 m w skoku 
o tyczce

Wejście do siedziby zarządu kołchozu Im. Mołotowa zdobi 
fontanna. W głębi — na stokach górskich — plantacje herbaty.

daje się nawet niemożliwa. 
Ej jak zastąpić człowieka wy
bierającego z krzaka odpo
wiednie, młode liście? Jak 
skonstruować maszynę, która 
by nieomylnie wybierała tyl
ko dobre liście? A jednał: w 
ZSRR powstała już pierwsza 
na święcie maszyna do obry
wania liści; zastosować ją

Kołchoźnice zbierafą liście herbaciane.

czajem wybrali tamadę. Ta- 
mada — to dyktator zabawy. 
On udziela głosu wznoszącym 
toasty, nakazuje pić i jeść 
tym. którzy ociągają się, on 
wreszcie tylko może udzielić 
zezwo!en!a na pozostawienie 
wina w kieliszku, gdy rozkaz 
głosi — pić do dna.

Członkowie kołchozu im. 
Mołotowa uznają ..dyktaturę" 
tylko przy stole. W zarządza
niu kołchozem obowiązuje pel 
na demokracja. Długie toczą 
się dyskusje nad kwartalnym 
sprawozdaniem z pracy zarzą
du. Ostatnio na przykład 
większość członków kołchozu 
ostro skrytykowała dotychcza
sowy system zaliczkowania 1 
wypowiedziała się za miesięcz

można jednak tylko na odpo
wiednio przygotowanych plan 
tacjach, po nadaniu krzakom 
regularnie kulistej formy. Je
żeli maszyna zda egzamin' w 
szerokiej praktyce, a zakłady 
przemysłowe przystąpią do 
masowej produkcji, plantowa
nie herbata przestanie być 
tak pracochłonne, jak obec
nie.

USTRÓJ I HERBATA

Wspomniałem już na wstę
pie. że Gruzja — w ciągu sto
sunkowo krótkiego okresu — 
stała sie jednym z głównych 
producentów herbaty na świe 
cie.rTak, historia masowej u- 
prawy tej rośliny w Związku

są duże, starcza więc na wy
budowanie okazałego domu 
zarządu, z salami wykładowy
mi i salą teatralną, której po
zazdrościć by mogło kołchoź
nikom niejedno nasze powia
towe miasto.

I nie tylko na to można so
bie pozwolić. Czterech spośród 
członków kołchozu kupiło so
bie ZIM-y, jedenastu — .,Po- 
biedy“, szesnastu — „Mosk
wicze", a dziewięciu — moto
cykle. Cóż, jechać konno czy 
chodzić pieszo w górskim te
renie nic jest łatwo, a poza 
tym przyjemnie jest pojechać 
z rodziną własnym samocho
dem w niedzielne popołudnie 
na przedstawienie teatralne 
do Batumi. Tylko trzeba uwa
żać, bo drogi w Adżarii są nie 
bezpieczne. Z jednej strony 
szosy — wysokie skały, z dru
giej — kilkunastometrowe 
przeroście, a przy tym co 
chwilę zakręt i skały zasła
niają widok na szosę.

Jest wieczór. Jedziemy au
tem. mimo wszystko, z dużą 
szybkością. Reflektor oświetla 
przydrożne palmy — wysokie, 
wj-niosłe. z rosochatymi gło
wami. Mijamy wysoki las 
bambusowy. Kierowca mówi, 
że ma najwyżej dwa lata — 
bambus rośnie szybko. Gruzi
ni twierdzą — chyba z lekką 
przesadą — że czapkę powie
szoną na gałęzi wieczorem 
trudno rano zdjąć bez drabi
ny.

Na stokach gór migaj a o- 
świetlone okna domów. Koł
choźnicy pewno zasiadają do 
wieczerzy. Z zabudowań poło
żonych bliżej szosy dobiegają 
dżwięM radia i nagle w ucho 
wpada znajoma melodia — to 
radio Tbilisi nadaje naszą 
„Kukułeczkę" w wykonaniu 
„Mazowsza".

J. KIEŁDUCKA

W nadchodzącą sobotę i nie 
dzielę, lekkoatletyczna repre- 

I zentacja naszego wojewódz- 
Itwa startować będzie w Opo- 
' lu, w ramach międzywoje- 
j wódzkich zawodów o Puchar 
Miast. Warto przypomnieć, 

, że o puchar walczą wszystkie 
' okręgi całego kraju podzielo- 
ine na trzy grupy. Koszalinia 
Inie zostali zaliczeni do naj
słabszej, tj. do trzeciej. Bę- 

! dą oni startowali razem z za
rodnikami Olsztyna, Opola, 

^Zielonej Góry, Kielc oraz Ło- 
* dzi woj.

Zawody zostaną rozegrane 
w ciągu dwóch dni i obej
mą łącznie 25 konkurencji m; 
skich i żeńskich.

Kierownictwo sekcji lekko
atletyki WKKF wraz z radą 
trenerów, na podstawie uzy
skiwanych ostatnio wyników 
ustaliło już reprezentację na
szego województwa do walki 
o puchar. W poszczególnych 
konkurencjach barw Ziemi 
Koszalińskiej na stadionie w 
Opolu bronić będą: MĘŻ
CZYŹNI: ICO m — Młynar
czyk, Janowski, <90 m — 
Szulc, Sak, 1 0P0 m — Kra
wiec, Majcher, Barta, 3 060 m 
Majcher, Schutz, 110 ppł. — 
Kruszyński, Augusiak, 200 ppł.
— Kruszyński, Maślanka, 
skok w dal i trójskok — Tu- 
zik, Leonowicz, skok wzwyż
— Koński, Augusiak, tyczka
— Woltman, Maślanka, kula
— Racek, Śmigiel, dysk — 
Firewicz, Młynarczyk, Śmigiel, 
oszczep — Rak, Dąbrowa, Kii 
maszewski, Woltman, młot — 
Szeffer, Firewicz, 4 X 100 m — 
Młynarczyk, Szulc, Kruszyń
ski. Janowski, 4 X 400 m — 
Sak, Szulc, Krawiec, Barta.

KOBIETY: 100 m — Hajn- 
cel, Dunat, Sławska, 400 m
— Dunat, Krawczyk. Źuchow 
ska, Czyczyn, 80 ppl. — Ko
sowska, Dyjacińska, Sowa, 
w dal — Hajncel, Sławska, 
Zwierzchowska, wzwyż — Gó 
ralczyk, Weltrowska, kula 
i dysk — Surus, Borowiec, 
oszczep — Borowiec, Niczy- 
noruk, 4 X 100 m — Hajncel, 
Dunat. Sławska, Dyjacińska.

Lekkoatleci wyjeżdżają do 
Opola w czwartek wieczorem. 
Reprezentanci z Białogardu, 
Kołobrzegu, Koszalina i Sław 
na dojeżdżają pociągiem po
spiesznym (warszawskim) do

Słupska, skąd o godz. 23,47 
wraz z grupą zawodników 
słupskich i Schutzem z Byto
wa, wyruszą bezpośrednio do 
Opola. Zawodnicy ze Szcze
cinka dołączą w drodze, po
dobnie jak złotowianie, • któ
rzy muszą dojechać do Piły. 
Tylko ci ostatni kupują bile
ty do samego Opola. Dla po
zostałych natomiast, bilety od 
Słupska wykupuje kierowni
ctwo ekipy.

Z ramienia rady trenerów 
zespołem opiekować się bę
dą: Górecki, Żyła, Kozlowicz 
i Kozłowski.

Kierownictwo spoczywa w 
rękach: Kujawy, Kucharskie
go i Krzemińskiego.

Na marginesie przypomina
my zawodnikom wytypowa
nym na wyjazd o obowiąz
ku posiadania książeczek kla
syfikacyjnych oraz aktualnych 
badań lekarskich.

Ponadto wszyscy zawodnicy 
powinni zaonatrzyć się w dre 
sy (najlepiej granatowe), czer 
wone spodenki, białe koszulki 
i kolce.

Adamczyk w nb. niedzielę 
ustanowił nowy rekord Polaki 
w skoku o tyczce wynikiem 
1,43 m.

(Foto — CAF)

Nieporozumienie wśród „dzikich"
Przed kilkunastoma dniami o- 

głosiliśmy, iż Rada Okręgowa 
ZS Start w Koszalinie organi
zuje turniej dla „dzikich" dru 
żyn piłkarskich. „Dzikich", tj. 
nie biorących udziału w żad
nych rozgrywkach mistrzow
skich. Oczywiście, chodziło o 
zespoły z terenu Koszalina. 
Tymczasem do Rady Okręgo
wej ZS Start nadchodzą coraz 
częściej zgłoszenia z terenu nie 
mai całego województwa. Pod 
kreślamy więc jeszcze raz: Start 
organizuje turniej tylko dla zes
połów z Koszalina. Drużyny z in 
nych miejscowości, które chcia 
łyby startować w tego rodza
ju imprezie, powinny zwrócić 
się do odpowiedniego komite
tu kultury fizycznej, lub same 
wziąć inicjatywę w swoje rę
ce.

Jeśli chodzi o zespoły kosza
lińskie. to trzeba stwierdzić, że 
zgłoszenia napływają skąpo. Ja 
ko pierwsze zgłosiły się druży 
ny Technikum Handlowego i 
Technikum Finansowego. Apelu 
jemy więc do młodzieży pozo
stałych szkół, aby poszły w śla 
dv swych kolegów z techników.

To samo dotyczy zakładów pra 
cy. W regulaminie turnieju po
wiedziane jest, iż obok drużyn 
zakładowych czy szkolnych mo 
gą startować także drużyny 
skompletowane z mieszkańców 
kilku bloków, ulic itp. Słowem 
-- każdy kto chce może zgło
sić swój udział, oczy wiście pod 
warunkiem, że zespoły będą 
kompletne, a wiek piłkarzy nię 
bedzie niższy niż 15 lat.

Organizatorzy, chcąc udostęp 
nić jak największej liczbie dru 
żvn start w turnieju, postano
wili przedłużyć termin przyjmo 
wania zgłoszeń do końca bieżą 
ceęo tygodnia.

A więc uwaga piłkarze! Jesz 
cze jest czas -- zgłaszajcie się 
do turnieju!

Gwa rdia (Ustka) i Start (Słupsk) 
zwyciężają w rozgrywkach ki. C

W ubiegłą niedzielę, zakończyły 
się rozgrywki o mistrzostwo kla
sy C w piłce nożnej miasta 1 po
wiatu Stupska.

W grupie „A" zwyciężyła Gwar 
dla Ustka, wyprzedzając Stal 1 
Kolejarza ze Słupska. Jeszcze na 
półmetku zdecydowanie prowadzi 
ły rezerwy Kolejarza, Jednak kle 
dy trzeba było rozgrywać spotka 
nla na trzech frontach, okazało 
się, że kolejarze nie mają re
zerw. W ten sposób dobrze fini
szujący gwardziści z Ustki zape
wnili sobie pierwsze miejsce. Ko 
lejarze zostali poza tym wyprze
dzeni lepszym stosunkiem bra
mek przez lokalnego rywala Stal. 
Ostatnie miejsce zajął najsłabszy 
zespół LZS Charnowo.

W grupie „B" od początku pro
wadził Start Słupsk zwyciężając 
z 4-punktową przewagą przed 
LZS Karżntczka. Trzecie 1 czwar
te miejsce zajęły rezerwy A-kla- 
sowych zespołów Traktora i Gra 
pic. Najsłabszym zespołem okaza

II się piłkarze Sparty (SZSO 
Słupsk).

Lekkoatleci LZS 
zwyciężają; 
w trójmeczu

Według nieoficjalnych da
nych w korespondencyjnym 
trójmeczu lekkoatletycznym ze
społów wiejskich: LZS (Polska) 
—■ Sokół (CSR) — Traktor 
(NRD) zwyciężyli lekkoatleci 
polscy — 327 pkt. przed Soko 
łom — 257,5 pkt. i Traktorem 
— 224,5 pkt.

Zawody rozegrano w ub. so
botę i niedzielę jednocześnie w 
Krakowie, Nachodzie (CSR) i 
Landsbergu (NRD),

Z trasy XII Wyścigu Dookoła Polski

Wiśniewski pierwszy 
we Wrocławiu

Po jednodniowym odpo
czynku kolarze wystartowali 
26 bm. do V etapu WDP Je
lenią Góra — Wrocław (135 
km). Pierwszym na mecie we 
Wrocławiu był reprezentant 
CWKS I Wiśniewski — 3.25,17 
przed Preczyńskim (Sparta) 
i leaderem wyścigu Więckow
skim.

WYNIKI INDYWIDUALNE
V ETAPU

1. Wiśniewski (CWKS I) 3.25,17
". Preczyńskl (Sparta) 3.25,21
3. Więckowski (CWKS I) 3.25,23
4. Cerajewski (CWKS II) 3.25;24
5. Geszka (Górnik) 3.25,25
C. Wilczewski (Cr.ZZ) 3.25,26
7. Uugalskl (CWKS I) 3.25,27
s. Wożniak (CWKS Ił) 3.25 27
l>. Kam ńskl (Gwardia II) 3.25,28

1C. Królak (CWKS I) 3.25,37

KLASYFIKACJA
DRUŻYNOWA V ETAPU

1. CWKS I 10.16.07
2. CWKS II 10.19,23
3. CRZZ 13.22,12
4. Sparta 10.22,’4
5. CWKS HI 10 29,35
6. Włókniarz 10.23,39

WYNIKI INDYWIDUALNE
PO FIĘCIU ETAPACH

1. Więc! owskl (CWKS I> 78.51,56
2. Królak (CWKS I) 18.52,27
3. Głowaty (Włókniarz) 18.5*1,37
4. Buitalskl (CWKS I) 18.57,16
5. Foclobas (CWKS III) 18.518,34
». Gęszka (Górnik) 18.58,58

KLASYFIKACJA
DRUŻYNOWA

PO PIĘCIU ETAPACH
1. CWKS I 56.39,03
2. CWKS II 57.00,32
3. CRZZ 57.02.36
4. CWKS III 57.03,51
5. Gwardia I 57.10,10
«. Włókniarz 57.10,17
7. Sparta 57.18,39

Górnik 57.36,39
9. Start 57.37,50

19. Kolejarz 58.00,33
Na zdjęciu: fragment spotkania Węgry—ZSRR (1:1).

Radzieckim jest niedługa. 
Pierwsze krzaki herbaciane 
pojawiły się na Krymie w r. 
1914. W r. 1918 próbowano 
uprawy tej rośliny w Suchu- 
mi i czakwińskim rejonie. Je
dnakże do • czasu Rewolucji 
Październikowej w carskiej 
Rosji ogólna powierzchnia 
plantacji nie przekroczyła 
1003 hektarów'. Nie leżało bo
wiem w interesie kupców, 
sprowadzających herbatę z 
Chin i czerpiących z tego nie
mało zyski, rozpowszechnianie 
tej rośliny w kraju. Toteż rzą
dy carskie „dbały" o to, by 
chłopi nie podejmowali upra
wy herbaty. Ukazywały się 
więc zakazy i ograniczenia, a 
także „naukowe" wywody, 
stwierdzające, że krzak her
baciany nie ma w Gruzji od
powiednich warunków glebo
wych i klimatycznych. Ow
szem, uprawa może się udać 
tu i ówdzie, w rowach, bar
dziej wilgotnych miejscach, 
ale na szeroką skalę — nig.dy.

Dziś tylko w Gruzji jest po
nad 65 tys. hektarów planta
cji, a krzaki herbaciane ho
duje się również w Środko
wej Azji i Krasnodarskim 
Kraju.

LEPIEJ JEŹDZIĆ AUTEM 
NIŻ CHODZIĆ PIESZO

Dobrze żyje się członkom 
kołchozu im. Mołotowa w ja
snych, czystych domkach, roz
sianych wśród plantacji her
baty i sadów owocowych nad 
brzegami morza. Dochody ze 
żmudnej, ale wydajnej pracy


